Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: 
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS 


od Igo Kwietnia 1866 
W Krakowie: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
złr. %0— zł. 10. — zł. 5, — zir. 2. 
We Lwowie: 
rocznie, ` półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
złr. 2A.—zł. 10.50 c.—złr. 5.25 c. - zir. 2. 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem : 
rocznie, — półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
złr, 24, — złr. 12. — zir, 6. — złr. 2250... 
Prenumeratę przyjmują: ' 
W Krakowie: Administracya „Czasu* 
'W Rynku głównym, w domu p. Kirchmajera 
Dod L. 39. 


Jest Więc przekonanie, że sprawiedliwość 
nie rządzi światem, a więc siła nie prawo. 
| Postęp atoli ku dobremu, ku prawdzie 
wyrażnie się objawia. Chociaż na krzywdę 
wyrządzoną świat nieraz milczy, już nie po- 


|żądań coraz liczniejsze, cierpliwość. i wyro- 

zumiałość coraz większa, a wojna choci4ż 
nie z tych powodów, ale coraz trudniejsza. 

Bądźmy więc optymistami w dniu, w któ- 
rym kościół imieniem Zbawiciela nam zarę- 
cza, że sprawiedliwość kiedyś wymierzoną 
zostanie.. Bądźmy wesołego serea; bo mamy 
powody mniemać, że na dobrćj jesteśmy ku 
temii drodze i powiedzmy sobie szczerze i 
po staropolsku: Wesołego Alleluja ! 


r SE twarzy I 


W końcn trzeciej: części artykułu: „Rosya 
Aleksandra II“ wykazuje p. Mazade, że 
ajwidoczniejszym , najdotykalniejszym re- 
zultatem takiej polityki, jak obecnie rosyj- 
3 „  /„|ska, jest zamęt wszystkich interesów, wstrzą- 
/W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię 1|śnienie wszystkich położeń, ciążenie na wszy- 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du Prince |stkieh żywiołach naturalnych pracy i boga- 
` Eugène, 95;— tudzież wszystkie urzędy P0-|ctwa, a wreszcie zubożenie ogólne, a to na- 
Cztowe w kraju i za granicą. | |przód musi się dać uczuwać we finansach, 
Prenumerata liczy się tylko od 1g0 każde- których źródła na niepłodność skazane, w do- 
-do miesiąca. chodach państwa, które się zmniejszają za- 
miast się powiększać. 


Uprasza się o wczesne 
prenumeracyjnych 1 Autor nie mówi już nawet o tej masie pienię- 


We Lwowie: -w Ajencyi „Czasu p. 


nadsyłanie pienię- 
wyraźne wypisanie 


RCIE. O + Í . . . 
Nazwiska i miejsca odbioru, 1 ile możności 0 |dzy papierowych i długów bieżących, pod które- 
n i esu drukowanego, Aa upadają od dawna finanse rosyjskie. Dość po- 
adesłanie dawnego adr pda A wnać budżety z trzech lub czterech ostatnich 


Przynajmniej o zacytowanie numeru tego pui foe. normalnym, zawsze. przewidzianym, 
J 


resu. ji Aa iry 16 mila W roku 1863 gani 

i łoszona todził € milionów rubli, w 1864 rok 

żę Cena „Czasu** za granicą, 08 wypad na 4 ', milionów, w 1865 r. przenosił 
Jest w tytule każdego. numeru. 23 miliony, a 1866 r. przeszło 21'/,. milionów. 
A że to właśnie lata, w których ubytek: dócho- 


dów zbiega się ze zwiększeniem wydatków, ztąd 
wypada, że niedobory rzeczywiste przenoszą o 
wiele przypuszczenia budżetowe. Zresztą, rząd ró- 
gyjski ogłasza. tylko budżety przypuszczalne, rze- 
czywistość w likwidacyach nieznana. Jakże wyjść 
z tego? Wiele osób nie cofnęłoby się przed likwi- 
dacyą summaryczną, redukując naprzykład war- 
tość pn aA W ohiei bgdhoaj; ale 
Sa e ą osoby nie jękające się bankructwa, traktujące 
anie błogosławieństwo Urbi et Orbi. Swięta Araste jak Piotr W. Nie pfzydusekiaj tpo- 
rocznica, wspaniała uroczystość, ogarniają- |rządni finansiści, pozostaje więc pożyczka wewnę- 
ca świat cały, powtarzająca się od przeszło |trzna. Raków. w m Ahaire Ai pipire i 
ośmnastu wieków, i zachęcająca ludzi do [®0 loteryę pożyczówą na POPR i 
$ z wszelkiemi korzyściami, premią, losowaniem i 
pokoju i zgody, bo temi wy ACZ przemówił amortyzacyą. Mniemano, że pieniądz popłynie dc 
'hrystus ukazując się po raz pierwszy swym |skarbu, że pożyczka pokryje się potrójnie lub po 
uczniom po zwycięstwie nad śmiercią: „Po- czwórnie. Jakiż rezultat tej operacyi? Suskrypeya 
ój z Wami“ oS DAR się Roays do kajtjałów Ze 
EAC : i aną cyfrę. p 
Lecz aby ziściły <A © wspó: Z sai, chodnich ? Temu sprzeciwia się jej polityka. Nie 
trzeba: ludzi „dobrój woli“, trzeba aby spra- | może w istocie żądać od Europy środków do pro- 
wiedliwość zapanowała na świecie. „Nie MA | wadzenia dalej systematu opierającego się na an- 
Jéj jeszcze między ludźmi, nie ma i w poli- |tagonizmie z Zachodem. Kapitały nie mają opinii, 
tyce. Dalek do prawdziwego pokoju na'u- to pewna, nie są ani absolutne, ani liberalne, ani 
« Daleko do. p Ten tylko był- [nie sa stronnikami narodowości, ani tych którzy 
znaniu słuszności opartego. +í - lelje uciskają; mają jednakowoż pewien rodzaj dra- 
Y trwałym. Nie ma wprawdzie wojny, alel | žo doii 
są czasy wojenne: Nawet kiedy nikt w nią *) Przewyżkę tę 15 milionów zabrali bankierowie. 
nie wierzy, jeszcze ją każdy przypuszczą, | Nowa pożyczka na rok 1866 jest już rozpisaną. (Red,) 
, 


Kraków 34 marca. 
Dziś rano, w chwili w którćj te słowa 
piszemy, grzmią działa z warowni Sgo 
‘ Anioła w Rzymie. Zapowiadają uroczystość 
Zmartwychwstania Pańskiego, którą kościół 
Jutro obchodzi, a w 'którćj imieniu Namie- 
tnik. Chrystusów daje z ganku na Waty- 


wzniósł się był do tej wysokości; a pod tem, co 
| napisał, najwięksi poeci gotowi byli położyć swo- 
je nazwisko. 


Złożywszy jedną strofę, gdy. rozmyślał o na- 
stępnej, oczy jego mimowolnie potoczyły się po 
pokoju, i ujrzał wteńczas Spiryta leżącego na so- 
fie z głową podpartą na dłoni, koniuszkami dro- 
bych paluszków bawiącego się z złocistą mgłą 
swoich włosów, i wpatrującego się weń z miło- 
śnie dumającym wyrazem. Mniemał. on, że Lawi- 
_ [nia dawno jaż tam była w jego! bliskości, tylko 
ręce jej | nie chciała mu się objawić, żeby nie przerwać za- 
jęcia. A gdy Maliwert wstał z krzesła i zbliżał 
się do niej, dała ma znak skinieniem pozostania 
na miejscu, i głosem dźwięczniejsżym niż naj- 
dźwięczniejsza muzyka powtórzyła strofkę za stro- 
fką, wiersz za wierszem, cały ten poemacik, nad 
któr m Gwido pracował. Czuła ona mocą tajemnej 
i wszystko, co myślał jej kochanek, to- 
mu w jego połocie, a nawet prześci- 
gała go; nie tylko bowiem widziała, ale i prze- 

gdyż dopowiedziała resztę niedokoń- 


widywała otki, nad której zakończeniem łamał 


Część literacko - artystyczna. 
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POWIEŚĆ: FANTASTYCZNA 
Li 
"He> film Gautie z’ 


„o XIII. 

| Podczas tego: finału powstałą Lawinia; 

Już arre n po klawiszach, a mimo tego for- 

tepian grał melodyą rozbrzmiewającą po całym 

pokoju, i widną dla oka, bo falującą promieńmi 

W powietrzu, zupełnie jak ta światłość, co na wię 

+ bie zwiastuje zorzę północną. Lawinia zniknęła, 
a hatomiast zjawił się Spiryt, lecz większy, mą- 
' jestatyczniejszy, otoczony promiennym obłokiem; 
długie skrzydła ruszały się u ramion; widocznie 
wzniósł się nad podłogę, chociaż twarz nie mó- 
wiła, żeby chciał odlecieć. Fałdy jego szaty wie- 
wały w powietrzu, jakieś wyższe tchnienie unosi- 

ło go — i Maliwert został sam jeden, w stanie 

exaltacyi łatwej do zrozumienia. Jednakże po- 
woli uspokoił 8ię, i rozkoszne znużenie nastąpiło | 
Do tych gorączkowych wstrząśnieniach. Czuł on| 

to zadowolenie, jakiego tak rzadko doznają poe- 

~ei; a. jak mówią i filozofowie, żeby byli zrozumia- 
80 jeniuszu, Jakiż to czarujący, promienisty ko- 
mentarz zrobił Spiryt do tych wierszów! on sam, 
oć był ich autorem, nie pojmował w ten sposób 


że wiersz ten był pisany 
przedmiot mógł: teraz zająć 
miłością do Lawinii, zale- 
o Ciebie szybo- 
skrzydła przycze- 
wał tak poż  ztowieczych dolecieć są w sta- 


Maliwerta? Porwany 


nie. 


Jakież to piękne — rzekł Spiryt, którego 
WAWA, 


ch Maliwerta, a nie w 


ani ieh znaczenia ani oniosłości. Jakżeż dusza | głos odbijał się W jersia żertelnych — jakież 
zgadzała się we wszystkiem z jego duszą! jak | uchu, jak zwy kłe odgłosy śni Geniusz jest zą- 


to piękne nawet: on odgaduje pię- 


myś śkała na wskróś jego myśli! i A 
aja ehell si í eee. boskim, on tworzy an leari światłość. 


Nazajntrz chciał się wziąść do pracy; poety-. 
Czny zapał, ostadzony u niego oddawna, ożywi 
Się, i myśli cisnęły się nawałem do mózgu. Nie- 
obejrzane widokręgi, perspektywy bez końca, 0- 
Wierały się przed nim. Świat nowych „w grał 

Jego piersiach, a dla. wyrażenia tych er 7 
hotrzeba było więcej wymagać od daa niże 


ność wyższego rzędu i ratuj skrzydeł uży- 


Dokądże nie wzbije się, kied u 85 
czy sh i miłość! Lecz nie buja) | padam 
niższą sferę, gdzie mógłbyś oddycha iw Morsy 
stósownem do twoich pluc człowieczyć). skri] À 
twoje wyprężyły się, drgają jak g tow a 
czoła para bucha jak z kadzielnicy. orą akd. 
iskry wypadają z oczu twoich. Lękaj się pień olb 
nia; podobne zachwyty do tego doprowae są 1 
mogą. Błagam cię uspokój się; % jeżeli mię 


ač był w stanie. Stare formy pękały, a myśl ja 

ruszec roztopiony  rozsadzała i wylewała się W 
Izepysznych kaskadach, podobnych do promem 

ohe roztrzaskanych. Nigdy jeszcze Gwido nie 


takuje. Usiłowania do zaspokojenia słusznych 


żliwości, potrzebują poparcia moralnego, nie lubią 
isć wbrew prądowi opinii, i byłoby to szezególnem 
a nowem zjawiskiem, gdyby kapitały europejskie 
spieszyły pomagać Rosyi do dalszego pochodu na 
„drodze, na której ją powstrzymać Zachód napró- 
żno usiłował. Rosyanie, którzy nie utracili zdro- 
wego rozsą ku, nie mają w tej mierze złudzenia; 
na nieszezęśćcie są oni dziś bez wpływu. Chciano 
mianować, a może i już zamianowano komisyę 
do rozpatrzenia się w 8ytuacyi finansów, i kogóź 
zamierzono postawić ma jej czele? Oto Murawie- 
wa; jakby idea ultra-moskiewska wszystkiemu za- 
radzić mogła, nawet deficytom budżetowym! 


Nie zaradzi ona hiczemu, powiada p. Ma- 
zade, pogorsza i wikła wszystko, bo two- 
rzy na powierzchni Rosyi agitacyę sztucznie 
podtrzymywaną, w której znika rzeczywisty 
stan rzeczy, Rzeczywistością jest, że Rosya 
znajduje się w gwałtownym. stanie przecho- 
dówym, któr ego rozwiązanie zostaje na łasce 
walki nieustannej między duchem umiarko- 
wania a rozpasaniem instynktów niby naro- 
dowych. Rzeczywistością jest, że obok re: 
form, których ważności ani skutków w pe- 
wnym danym. czasie przesądzać nie należy, 
prawdziwemi są owe rysy zbiorowe a zna- 
czące, skreślone ręką rosyjską w broszurze: 
„Głos szlachty moskiewskiej, która, jak się 
z innej strony każdy czytający ją przeko- 
nać może, nie wyszła od „wewnętrznego 
nieprzyjaciela Rosyi* jakby powiedział p. 
Katków : 

Rosya dzisiejsza -daleką jest jeszcze od używa- 
nia tej pomyślności, jakiej sobie życzy. Zamiast 
oświaty, nadużycie wódki rozszerza się coraz bar- 
dziej u ludu, i przybiera takie. rozmiary, że drżeć 
muszą wszyscy ć6 pojmują niebezpieczeństwo w 
upadku moralności publicznej. Na powierzchni 
dziewięć razy większej od Francyi, ma Rosya 
trzydzieści dziewięć razy mniej od niej dróg, któ- 
remi jeździć można. Co do kolei żelaznych, pro- 
jekta uchodzą z dymem, Produkcya się zmniej- 
sza, bo nie pokrywa kosztów. Handel wewnętrzny 
na pół martwy; zewnętrzny pogrążony w odrę- 
twieniu. Liczba zbrodni się zwiększa; policya bez- 
silna, aby im zapobiedz. Własność nie ma żadnej 
rękojmi. Chłopi nie znajdują się dotąd w lepszem 
położeniu. W sferach rękodzielnych brak zatru- 
dnienia. W prowincyach rolnicznych praca nie 
produkuje 60. prodnkować winna, ztąd. przychód. 
z ziemi wystarcza zeledwie na opłatę podatków... 

.Autor konkluduje następującemi uwagami: 


"Jest w Rosyi złe, na które cierpi ona okrutnie 
dzisiaj w swych sprawach tak materyalnych jak 
i moralnych. Posiada ludzi, którzy są liberalni, 
mają się ża takowych, którzy głoszą się za ta- 
kowych, a nie umieją być sprawiedliwymi. Rosya 
ciągnie za sobą łańcuch, do którego jej polityka 
tak silnie jest przykuta, że nie może się ruszyć, 
aby się nie zranić. Jeżeli się podniosą głosy za 
wolnością z prawa natury przynależną, natych- 
miast powstaje obawa, czy się ta nie obróci na 
korzyść ducha narodowości w prowincyach pol- 
skich; postępowanie znów rewolucyjne w Polsce 
niepokoi mocno Rosyę. Wszystko się wiąże i 
krzyżuje: gwałtowna asymilacya wprawia w taki 
sam kłopot, jak prawo publiczne. Tak tó duch 
dominacyi sam w sobie znajduje karę, przez nie- 
moc lub niebezpieczeństwa, jakie wywołuje. Przy- 
słowie rosyjskie mówi: „Opuściliśmy nasze brze- 


chasz, to żyj jeszcze życiem ziemskiem —- tego 
żądam od ciebie." A 

Maliwert posłuszny jej rozkazowi wyszedł na 
miasto, a chociaż ludzie wydawali się oczom je- 
go jak jakieś obce cienie, jak widma, `z któremi 
nie miał nie do czynienia — przecież usiłował 
zbliżyć się do nich. Jednego i drugiego zacze- 
piwszy, udawał, że go obchodzą nowinki i plotki 
dzienne; uśmiał się nawet gdy mu opisywano 
szalony strój panny *** na ostatnim balu mo- 
dnych zalotnie; aw końcu przyjął proponowaną 
sobie partyę wista.u starej księżny O** — tak 
dalece obojętne mu było każde zajęcie. 

Z tem wszystkiem, pomimo usilnej woli przy- 
wiązania się do życia, pociąg niepohamowany 
pędził go za granicę sfery ziemskiej. Chciał cho- 
dzić, a czuł jak go coś podnosiło. Trawiła go 
żądza nieprzezwyciężona. Już nie wystarczały mu 
objawy SŚpiryta; ile razy oddalał się duch uko- 
chany, dusza. jego wyrywała się w ślad za nim, 
jakby chciała wylecieć z ciała. | 

Miłość ciągle dręczona niepodobieństwem, mi- 
łość, w której palił się jeszcze ziemski płomień, 

ożerała go i przylegała doń jak do skóry Her- 
nia zatruta koszula Nessusa. W tem nagłeni ze- 
tknięciu się z duchem, nie miał jeszcze dość cza- 
su do pozbycia się starego człowieka. 

Niepodobna mu było porwać w objęcia powie- 
trznego widziadła, lecz gdy to widziadło przed- 
stawiało wizerunek Lawinii, tak cudnie piękny i 
tak łudzący, przeto zakochany łatwo mógł zapo- 
mnieć, iż te urocze kształty, te oczy pełne czuło- 
ści, te usta uśmiechające się tak rozkosznie, nie 
były niezem, tylko cieniem, tylko odbłaskiem 
czegoś. l 

Gwido o każdej godzinie czy w nocy czy we 
'dnie widział przed sobą tę ubostwioną duszę, już 
jako czysty: ideał w anielskich przepychach Spi- 
ryta, już w postaci więcej ziemskiej, niewieściej 
Lawinii. To raz unosiła się nad jego głową lo- 
tem anioła; to inną razą jakby oddawała mu wi- 
zytę, siadywała w wielkim fotelu, spoczywała na 
sofie, opierała się łokciem na stole i jakby prze- 
rzucała papiery leżące na biórku; to znowu wą- 
chała kwiaty. w żardynierce, otwierała książki, 
bawiła się różnemi cackami rozstawionemi na ko- 


minku, słowem, igrała jak młoda narzeczona przy- | 


— Niedziela. 


OPZZ ZY EZ ŻE PZŻ TRE 


nad Menem p. G. 


Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 39 w 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie, 


Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Ignacy Hercok 
ulica Halicka Ner 240.5 W Wiednia po 4. Oppelik, Wollzeile 22— Na $ ct a 
L. Płoński, Boulevard du Prince Eugóne, 95. — Zaś tylko ogłoszenia: w 
i w Frankfurcie nad Menem pp. FHaasenstein i Vogler — w Berlinie p. A. Rete 
L. Daube & Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke 

et 
Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą, 


AB 


domu p. Kirchmayera na dole, 


od wiersza drobnego (petit) za 


5 centów, oraz a opłatą należytości jstęplowćj 


*rancyę i Anglię w Paryżu 


iednin, w Hamburgu 
er — w Frankfurcie 


Sarninghausen. 


ma mE 7 


FT OE dg 


Pięknemi temi słowy kończy się artykuł 
p. Mazade w Revue des deux Mondes. Po- 
daliśmy go pomimo obszerności; nie mogli- 
śmy bowiem wątpić ani na chwilę o ogól- 
nem zajęciu, jakie obudzi. 

Każdy z czytających mógł się przeko- 
nać, ile to potrzeba było skrzętnych starań 
i mozolnej pracy na pozbieranie tylu cie- 
kawych szczegółów, nagromadzenie tylu po- 
trzebnych dokumentów; ile potrzeba było 
sumienności dla odłączenia fałszów od pra- 
wdy, uniknienia wszelkiej przesady i wy- 
mierzenia bezstronnej sprawiedliwości; ile 
dobrej woli i chęci dla cudzoziemca, aby 
odgadnąć charakter narodu tak różnego, zba- 
dać obyczaje i skłonności tak odmienne od 
francuskich ; ile potrzeba było szlachetnego 
uczucia i niepodległości do wypowiedzenia 
całej i nagiej prawdy o polityce, której się 
w milezeniu przypatruje Europa; ile nare- 
szcie: talentu i wyższych zdolności na po- 
chwycenie, że tak powiemy, Rosyi na go- 
rącym uczynku i oddanie jej wizerunku 
z fotograficzną niemal dokładnością. 

Ale jak fotografia oddaje z rzadką wier- 
nością rysy jakie są, ale w chwili gdy zdję- 
te zostały, a nie można z niej odgadnać, ja- 
kiemi będą później, tak również i z obrazu 
Rosyi obecnej po mistrzowsku przez p. Ma- 
zade oddanego, nie da się nie wywróżyć na 
przyszłość, nie można zdać sobie bynajmniej 
sprawy, dokąd owe zmiany prowadzą. Za- 
pewne, że wypadek walki niemoże być prze: 
widzianym, że w zamęcie sprowadzonym 
grą namiętności rozpasanych, instynktów 
podburzanych, dumą łechtaną bezprzestan- 
nie, pojęciami skrzywionemi nad. wszelki 
wyraz, doktrynami idącemi aż do fanatyzmu 
i sekciarstwa a nęconemi sposobnością do- 
świadczenia i próby jakiej siła, samowola .i 
ambicya dostarcza; ślepotą w jakiej pogrą- 
ża zwycięstwo rzeczywiste z jednej, a po- 
zorne z drugiej strony chwilowe udanie się, 
fałszywa -cywilizacya obok istotnego barba- 
rzyństwa, a to wszystko na tle dobroduszno- 
ści i zapału, obojętności i zarazem braku har- 
tu, cech właściwych całej rasie słowiańskiej, 
zapewne, że w tym chaosie, trudno dopatrzeć 
skazówek o dalszym Rosyi pochodzie. 

A wszelako jest w tym chaosie strona, 
starannie w drogocennej tej pracy pomijana, 
zaledwie i to bardzo delikatnie raz dotknię- 
ta, w którą gdyby autor był śmiało i z wła- 
ściwą sobie przenikliwością zajrzał, jak to 
w inne strony uczynił, byłby niezawodnie 
dostrzegł światło przedzierające zasłonę bla- 


padkiem znachodząca się w pokoju swego na- 
rzeczonego. j 

Spiryt najwięcej lubił pokazywać się oczom 
Gwida, w postaci Lawinii, robiącej to wszystko, 
coby była robiła za życia, gdy los sprzyjał był 
jej miłości; po śmierci prowadziła dalszy ciąg 
swego czystego romansu rozdział po rozdziele. 
Szezyptą mgły ubarwionej umiała ubierać się jak 
dawniej, i przypinać do włosów ten sam kwiat, 
lub wstążkę, jaką nosiła kiedyś. Cień jej naśla: 
dował wdzięk, postać, układ, przypominający ją 
gdy była panną. Chciała ona, przez tę czarującą 
kokieteryę, od jakiej i sam anioł nie wyzwolił się 
całkiem, aby Maliwert kochał ją nietylko pogro- 
bową miłością do ducha, lecz i ziemską odnoszą- 
cą się do jej pobytu na tym świecie, kiedy usiło- 
wała zwrócić uwagę jego na Operze, na balu, w 
gronie towarzyskiem i zawsze spotykała tylko naj- 
boleśniejszy zawód. ; a 

Gdyby usta jego nie eałowały tylko próżnię po- 
wietrzną, kiedy żądzą pałający, w szałe namię- 
tnei miłości, zapominał się i dopuszczał jakiej u 
łudnej pieszczoty — byłby mógł na prawdę uwie- 
rzyć, Że On, Gwido Maliwert, istotnie ożenił się z 
Lawinią Aufideni, tak dalece widmo jej, stawało 
się nie raz wyraźnie ucieleśnione, żyjące. Przez 
doskonałe zespolenie się sympatyi, słyszał on we- 
wnętrznie, jakby w rzeczywistej rozmowie, głos 
Lawinii dźwięczny, młody, srebrny, odpowiadają- 
cy na jego gorączkowe wybuchy, wstydliwemi i 
niewinnemi słowami tkliwości. 

Były to prawdziwe męczarnie Tantala; do jego 
ust spalonych namiętnością ręka kochanki poda- 
wała czarę pełną zimnej krynicznej wody, a on 
nie mógł nawet warg w tym otrzeźwiającym na: 
poja umoczyć. Winogrona soczyste, wonne, bar- 
wy bursztynu lub rubinu, schylały się nad jego 
czołem, a kiedy siągał po nie spragnionemi usta- 
mi, umykały w górę... 

Te krótkie chwile, podczas których opuszczała 
go Lawinia wezwana zapewne wyższym rozkazem 
wydanym w tej sferze, „gdzie wszystko jest mó- 
żebne, czego się zapragnie* były dlań najniezno- 
kniejsze. Ilekroć znikała, w taką wpadał rozpacz, 
że nie raz gotów był o ścianę głowę sobie roz- 
trzaskać. 

Pownego wieczora tak dumał: „Ponieważ Lą- 


PRE GORGE GE Ria ska GROW GÓRE AR ARCH 


skiem prawdy i siłą ciepła. Mówimy o stro- 
nie religijnej. Wspomniał autor o ukazie 
zaborczym dóbr kościelnych, zmieniającym 
warunki duchowieństwa katolickiego, osa- 
dził go z bystrością sobie właściwą, że to 
ujarzmienie kościoła pod państwo; ale na 
tem koniec, za ukazem dalej nie poszedł, 
aby myśl jego przeniknąć, jak to z innemi 
tak znakomicie uczynił. Uderzył na nihilizm 
i piętnował plagę tę jak należy. Lecz w Ro- 
syi obok wzrastającej przestraszająco bez- 
bożności i indyferentyzmu, jest jeszcze prze- 
śladowanie katolicyzmu przez schyzmę. Ka- 
tolicyzmu w narodzie polskim, schyzmy w 
Caracie moskiewskim nie można wypuścić 
z rachuby, gdy się kto oblicza z polityką 
Rosyi. Tu właśnie jest punkt starcia się 
cywilizacyi zachodniej z bizantynizmem 
wschodnim, bo katolicyzm jest łącznią z pier- 
wszą, schyzma spadkobierczynią drugiego. 
Dla tego wściekłość na poloniam musi wyro- 
dzić dziki antagonizm z Zachodem. Tak się 
też stało w polityce rosyjskiej. Wszak sam 
autor powiada i słusznie, że pojęcia zacho- 
dnie były w modzie aż do powstania pol- 
skiego. Rżuciła się Rosya na polonizm, a 
oraz stanęła w przeciwieństwie z Zachodem. 
Odtąd schyzma jawnie i bez wstydu prze- 
śladuje katolicyzm. 


Prosty to fakt i wszystkim wiadomy, ale 
jego następstwa mogły zdaniem naszem po- 
służyć do niejednego wyższego poglądn na 
stosunki Rosyi do Zachodu, mógł był w nich 
autor zaczerpnąć niejedną, jeżeli nie ska- 
zówkę, to rzut oka na ową misyę humani- 
tarną w Europie, którą sobie polityka ro- 
syjska przypisuje. Tego rzutu oka: spodzie- 
waliśmy się, powiemy otwarcie, od p. Ma- 
zade, bo znany nam dobrze rozum polity- 
czny tego publicysty, znane nam także, cho- 
ciaż nie możemy się osobistą jego znajomo- 
ścią poszczycić, uczucia jego religijne. Jeżeli 
w tym jednym punkcie spotkał nas zawód po 
odczytaniu znakomitej jego pracy, kładziemy - 
to na karb wymagalności pisma peryodyczne- 
go, w którem ją zamieścił, a do których za- 
stosować się musiał. Revue des deux Mondes 
przy niezaprzeczonych swych zaletach, które 
oceniają dwa światy, dla których pisze, ma 
jedną wadę, bardzo zresztą pospolitą: wiel- 
ką obojętność religijną, że nie powiemy 
więcej. 

Mimo tego, z zeszytu ostatniego tego prze- 
glądn, który tak dobrze do Nowego Jorku, 
jak do Peterzburga dochodzi, przekonać się 
może Rosya, iż Europa i Zachód się nie łu- 
dzi, że wszelkie jej usiłowania, aby politykę 
swą ukryć lub w fałszywem przedstawić 
świetle, na nie się nie przydadzą. Pieniądze 
wydawane na służalców zachodnich, zapra- 
wdę wyrzucone, jak to mówią, przez okno. 
A nie tylko niepodległości, ale i pewnej od- 


winia nie może przyodziąć się ciałem, i dzielić ze 
mną tego życia inaczej tylko w postaci cienia, 
czyżby nie lepiej było żebym się pozbył tej za- 
wadzającej mi śmiertelnej powłoki, tego cielska 
emi i ih - mE które nie daje mi 
wznieść się z ukochaną duszą w te 

będące jej siedliskiem gu i maise 

Uwaga ta bardzo trafiła do jego przekonania. 

Zerwał się z fotelu i poskoczył ku ścianie gdzie 
malowniczo ugrupowane wisiały rozmaite oręże 
dzikich ludów: maczugi, tomachawki, cagaje, no- 
że, sztylety, _ Z tego zbioru wybrał on uskrzydło- 
ną strzałę piórami papugi, mającą grot z ości ry- 
biej. Koniec tej strzały był straszną trucizną cu- 
rare zwaną, którą amerykańscy Indyanie znają 
sami jedni, a która w mgnieniu oka żabija swoje 
ofiary i to bez żadnego ratunku. 

Już trzymał zatrutą strzałę, i miał się zakłóć 
w rękę, aby sobie życie odebrać, kiedy Spiryt zia- 
wił się przed nim, pomięszany, przestraszony, bła- 
gający, a zarzucając mu z namiętnem uczuciem 
na szyję ramiona będące widmem, i przyciskając 
go do widmowego serca, okrywał cieniem po- 
całanków. Kobieta zapomniała, że była w tej chwi- 
li duchem. 

„»Nieszczęśliwy! — zawołała — nie rób tego, 
nie zabijaj się, aby się połączyć ze mną na tam. 
tym świecie! Taka dobrowolna śmierć rozłączyłą- 
by nas bez nadziei, i wykopałaby między mną a 
tobą przepaść niezmierną, której miliony lat nie- 
dota Znoś życie ja- 
kie jest, bo choć najdłuższe w porównaniu z wła: 
cznością, tyle trwa, co upadek ziarnka piaskn; a 

? 


iar na zegarze 
w której bę- 


«awinia zazdrościła 


wieki“. nie utraciłam cję na 


Powiedziawszy to przybra 


i ła na się kształt anio- 
> niy w nad głową Maliwerta; któ- 
. ue s Ą > 
i ukrzepienie bieblahskac 77 na niego spokój 
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wagi trzeba było, aby tak prawdę bez o- 
gródki wypowiedzieć, wydobywszy ją zpod 
fałszów ; bo Rosya nie tylko swych przyja- 
ciół hojnie wynagradzać umie, ale ścigaswych 
nieprzyjaciół. Blichtr na blichtr, pisaliśmy 
niedawno o polityce rosyjskiej. Panu Mazade 
należy się zasługa i chwała, że zdarł tę ma- 
skę i okazał światu w całej swej brzydocie 
ową politykę opartą na nienawiści i sąmo- 
woli, nieznającą ani granie am prawa, a 
prowadzoną, jak pisze, przez ludzi, co chcą 
być liberalni a sprawiedliwymi być nie u- 
mieją. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Berlin 29 marca. 


5 Podobnego dyplomatycznego uporu, jaki nam 
przedstawia obecny stósunek gabinetów naczelnych 
niemieckich do siebie, nie wiele mamy przykła- 
dów. Od kilku tygodni, jak się dowiadujemy z pra- 
sy półurzędowej, nie masz między niemi w rze- 
czach zachodzącego sporu żadnego bezpośredniego 
znoszenia się. 0 wzajemnem usposobieniu ich 
względem siebie, o'ich zamiarach, nie pewnego 
nie wiemy. Nie objawił nam tego żaden akt pe 
bliczny, ani z jednej ani z drugiej strony. Aktu 
takiego, któryby rozjaśnił stan rzeczy i określił 
podstawę załatwienia sporu, publiczność oddawna 
na próżno oczekuje. Tutaj twierdzą, że gabinet 
austryacki; w Wiedniu, że gabinet pruski powi- 
nien pierwszy ź aktem takim wystąpić. Żaden je- 
dnak nie poczuwa się do tego. Każdy patrzy tylko 
na to co Beia robi, według tego sądzi o jego u- 
sposobieniu, © jego zamiarach, i jeżeli znajdzie, 
że takowe mają charakter nieprzyjacielski, wyzy- 
wający, pociąga go za to do odpowiedzialności 
przed opinią publiczną. Taki stan staje się coraz 
więcej nużącym i niecierpliwiącym. W Niemczech 
cierpliwość i bierny opór należą do cnót polity- 
cznych. Ale nikt się nie spodziewał, aby i hr. 
Bismark w tych enotach celował. Dyplomacya za- 
graniczna zapyta może w końcu: Dopókiż nadu- 
żywać będziecie naszej cierpliwości? i zabierze 
się do pociągnięcia sprawy przed swój sąd. Nie 
braknie nawet pozorów, że mocarstwa niemieckie 
nie miałyby ostatecznie nic przeciw temu, byle 
uniknąć domowej wojny, mającej w sobie zaród 
wojny powszechnej. : 

Wszakże ten stan niepewności i niepokoju za- 

ezyna się już przesilać. Wszystkie organa prasy 
 półurzędowej i feodałnej brzmią dziś bardzo wo- 
jennie, i głoszą, że wyszedł już rozkaz do posta- 
wienia części armii na stopie wojennej. Nordd. 
allg. Ztg zapisuje już od dwóch tygodni każdo- 
dziennie wszystkie poruszenia i przygotowania 
armii austryaekiej, a czyni to z taką szczegóło- 
wością, że niepodobna sprawozdań tych uważać 
za zmyślone. Pierwsze doniesienia tutejszych pół- 
urzędowych dzienników o zbrojeniu się Austryi 
odparła półurzędowa prasa wiedeńska zaprzecze- 
niem. Drobne poruszenia armii wytłumaczono wy- 
padkami zaszłemi w Czechach. "Tymczasem wia- 
domości późniejsze, które tutaj w  ministeryum 
odebrano, potwierdziły, że ruch armii austryackiej 
nie tylko nie ustał, lecz że doszedł do rozmia- 
rów, jakie tylko istotnem przygotowywaniem się 
do wojny można tłumaczyć. Liczbę wojska wszel- 
kiej broni, gotowego przekroczyć granice pruskie 
liczą tutejsze dzienniki na. 100,000; drugie tyle 
ma być w pochodzie ku północy. i 

Ministeryalna Provinzial Correspondenz pisze: 
„Austrya zbroi się przeciw Prusom, — jest to fakt, 
którego niezawodność nie da się już zaprzeczyć. 
Austrya zbroi się, nie będąc do tego przez Pru- 
sy wyzwaną, — jest to drugi fakt, którego ró- 
wnie zaprzeczyć nie można.“ Dziennik ten 0- 
kazuje dalej, że Prusy dotąd najmniejszych 
przygotowań wojskowych nie czyniły i żadnego 
w tym względzie rozporządzenia nie wydały. 
Zawierzyły też całkowicie urzędowym  zaprze- 
czeniom © zbrojeniu się Austryi. „Teraz się 
okazuje, że zaprzeczenia te nie były zgodne 
z prawdą.* „Któreż państwo mogłoby spokoj- 
nie na to patrzeć, że państwo jemu sąsiednie 
gromadzi bez żadnego widocznego powodu wiel- 
kie masy wojska w zagrażający sposób bezpo- 
średnio na jego granicach? Wątpliwość takiego 
kroku powiększa się jeszcze tajemniezością, pod 
której osłoną krok ten był zrobiony, powiększa 
się zaprzeczeniami i wybiegami organów austry- 
aękich*, „Jakkolwiek „Prusy przekonane są o słu- 
szności sprawy swojej i mają wszelką pewność 
co do wojennej gotowości armii swojej, przecież 
obowiązkiem rządu jest czuwać nad tem, aby gra- 
nice kraju nie pozostały ani na jednę chwilę bez 
obrony. Gdyby Austryi dana była możebność zgro- 
madzić tuż nad granicami naszemi przewyższają- 
ce masy wojska, ą Prusy nie miały w gotowości 
odpowiednich sił do zrównania nacisku tych mas, 
mogłoby przyjść do tego, że nagłe dalsze zawi- 
kłanie obecnego stanu rzeczy wystawiłoby na 
chwilowe niebezpieczeństwo części kraju najbliżej 
na nie wystawione. „Odpowiedzialności tej rząd 
przyjąć na siebie nie może. Zapewne więc już w 
tej chwili wyszły odpowiednie rozkazy, aby niebez- 
pieczeństwu temu zapobiedz i każdą napaść na- 
tychmiast i skutecznie odeprzeć. Prusy zachowały 
troskliwie aż do obecnej chisi w czystości sumie- 
nie swoje: wojny nie szukaty — ale muszą posta- 
wić się w możności oczekiwania z spokojnością dal- 
szych wypadków.“ 

W kim samym duchu pisze Nordd, allg. Zty, 
w takim Kreuzzeitung. „Jest rzeczą bezwzględnie 
konieczną, są słowa organu feodalnego, aby teraz 
i rząd pruski zaczął się zbroić, i na wszelkie wy- 
padki był przygotowanym. Tylko w takiej pozycyi 
możemy z zbrojnym przeciwnikiem dalej trakto- 
wać, a może i pokój tyle pożądany utrzymać, co 
daj Boże.“ Zyczenie to organu feodalnego nie jest 
płonne. Mimo tej całej powagi, z jaką organa pół- 
urzędowe obecny stan rzeczy przedstawiają, Zà- 
wsze utrzymanie pokoju prawdopodobniejszem jest 
niż wojna. Kosztowne to wprawdzie demonstra- 
cye, któremi się Austrya i Prusy nawzajem straszyć 
będą, ale w każdym razie tańsze, niż rzeczywista 

wojna, i jeżeli się pokój przez nie utrzyma, nie 
będzie zbyt drogo okupiony, Zresztą nadeszłe wła- 
śnie wiadomości z Wiednia donoszą, że wszelkie 
dalsze przygotowania wojenne zostały nagle wstrzy- 
mane. Czy dla tego, że te które ukończone, uwa- 
żają się dostateczne? czy że znowu wiatr poko- 
jowy zawiał z północy. Ostatnie przypuszczenie 
jest wątpliwe, bo powyższe wojenne usposobienie 


ją, kiedy przychodzili do władzy. 


lecz gabinetowym, powziętym na radzie ministrów, 
w obecności króla. 


Paryż 27 marca. 


Cesarz przyjmował wczoraj nowego ajenta rzą- 
du rumuńskiego na posłuchaniu prywatnem, Ru: 
mania bowiem, jako hołdowniczka Turcyi, nie ma 
prawa utrzymywania posłów za granicą. Inni 
ajenci rumuńscy udali się do Londynu, Brukselli 
i Florencyi. W tych dniach zbierze się trzecia 
konferencya. Chociaż tajemnica jest głęboka, zda- 
je się być pewnem, że Anglia przychyla się do 


munii nawet pod dynastyą obcą. Jest za tem p. 
Gladstone, twórca opuszczenia przez Auglików 
wysp Jońskich. Chce on również poddać sprawę 
holsztyńsko-szlezwicką pod konferencyą, a nawet 
przystałby na zwołanie kongresu. Gdyby lord 
Russell upadł, polityka Gladstona mogłaby przemódz 
w Anglii, a opiera się ona na kojarzeniu się za- 
chodu i Europy środkowej. w obronie przeciw 
Ameryce i Rosyi. Tutaj czytają z uśmiechem wia- 
domości o zbrojeniach, wyzywaniach, lub rozbro- 
jeniach Niemiec. Ambasada pruska utrzymuje, że 
jeżeli wojny nie będzie, hr. Bismark poda się do 
dymisyi. Przebąkują o zawarciu w Paryżu nowej 
pożyczki -austryackiej. 

P. Henryk Martin zamieścił w Siècle artykuł 
osnuty na pracy p. de Mazade, ale z powodu ry- 
walizacyi przemysłowej z Revue des deux Mondes 
imienia tego pisarza nie wspomniał. Autor ten 
wyciąga wniosek, że Rosya będąc komunistyczną, 
nie jest europejską. P. Cuvillier Fleury, z Déba- 
tów, utrzymuje w Akademii swą kandydaturę prze- 
ciw Henrykowi Martin; ale za ostatnim jest Gui- 
zot i wszyscy akademiści sumienni. 

Wezoraj Cesarz przyjmował także pana Eloin, 
wysłannika Maksymiliana I. Posłuchanie miało 
być długie. P. Langlais, posłany do Mexyku na 
ministra finansów, umarł nagle. Jest to niemała 
strata dla Maksymiliana I. 

Marynarka francuska robi w Tulonie ciekawe 
doświadczenia z Torpilami, których używały Sta- 
ny Zjednoczone w ostatniej wojnie, a z których 
Rosya chciała r. 1863 korzystać. Dotąd Torpile 
były używane obronnie to jest rozkładane po brze- 
gach. Marynarka francuska będzie je mogła rzu- 
cać a zatem używać zaczepnie. Doświadczenia te 
zdają się być decydujące. 

: Ciało prawodawcze wybrało pana Gouin. spra- 

wozdawcą nad projektem budżetu na rok 1867. 
Obie Izby zamieściły na czas świąt Wielkanoe- 
nych czynności do 4 kwietnia. Po świętach bę- 
dzie wniesiony projekt do ustawy o powołaniu 
100,000 rekrutów, przeciwko czemu ma wystąpić 
tiers parti. Cesarz miał polecić nowy rozbiór kwe- 
styi zmniejszenia ogrodu Luxemburskiego, który 
jest własnością państwa a nie miasta. Autorem 
projektu zmniejszenia ogrodu był p. Fould, szu- 
kający sześciu milionów franków, a nie prefekt 
Haussmann. Miasto Paryż nie robi podobnych 
rzeczy dla kilku milionów. Obecnie wydaje ono 
wielkte sumy na cmentarz, który zakłada za mia- 
stem pod Pontoise. Cmentarz ten zajmie 600 hek- 
tarów ziemi. Pogrzeby będą się odbywały drogą 
żelazną jak pod Londynem. Jestto kosztowny ale 
pożyteczny projekt, ementarze bowiem nie mogą 
być w mieście. Dawne zostana zamknięte. 

Pays wypowiada najżywszą wojnę tiers parti. 
Na cytacyą z Tacyta zamieszczoną przez p. Ol- 
livier w Presse, p. Grenier, naczelny redaktor, 
przytoczył z tegoż samego autora. kilka innych 
ustępów, przypominających, że i w Rzymie am- 
bitni używali wolności za Środek i że poświęcali 
Emil de Gi- 
rardin, przyjaciel p. Ollivier, zabił r. 1848 Rzecz- 
pospolita, a dziś czyha na cesarstwo. Rząd wie 
o tem i trzyma się na baczności. Ks. Persigny 
daje polityczne obiady w swym angielskim hotelu 
przy ulicy Elizejskiej. 

Donoszono kilka razy, dla omylenia policyi an- 
gielskiej, że Stephens był w Paryżu. Ukrywał on 
się dotąd w TIrlandyi i dopiero kilka dni temu 
jak do Paryża przyjechał. 

Utworzyło się tu świeckie towarzystwo, złożo- 
ne z różnych wyznań, dla jednostajnego przetłu- 
maczenia biblii, ale wzięli w nim zaraz górę in- 
dyferenci lub protestanci i starozakonni. Dla tego 
usunęli się od niego duchowni katoliccy, 

Ks. Napoleon bywa często w Tulieryach i ma 
% Cesarzem długie rozmowy. QOdjedzie on do 
Włoch po świętach. Przypuszczają ciągle, że ma 
misyę. ` 


Bukarest 23 marca. 


X Bukarest, stolica dzisiejszej Rumunii, był 
niegdyś główną stacyą , odpoczynkiem dyploma- 
tów udających się do Carogrodu, granicą Zacho- 
du, wstępną klasą, w której dyplomaci nabierali 
pojęcia o intrygach Lewantu. Jeżeli dawniej na- 
brać pojęcia, to dzisiaj nauczyć się, stać się in- 
trygantem i do każdej sprawy znależć ochotników, 
nadzwyczaj tu łatwo. Bo chociaż są pisarze utrzy- 
mujący, że Rumunią zamieszkuje ludność rzym- 
skiego pochodzenia, wszakże twierdżenie tych, 
którzy dowodzą, że Dakowie, Rzymianie, Goci, 
Hunny, Awary, Madziary, Pieczyngi, Chazary, 
Bułgary, Tatarzy, Turcy, Ormianie, Cygany, Niem- 
cy i Słowianie złożyli się na życie tego, który 
dziś nazywa się Rumunem, należałoby również 
uwzględnić, zważywszy, że Rumunią przeszedł 
Attylla, Dżengishan, Tamerlan, Bajazet, Mahomet, 
Suwarów, nie licząc Dybiczów, Paskiewiczów i 
ich kolegów. Brakło tylko Murawiewa, żeby go 
Moskwa zarekomendowała na tron rumuński Bi- 
besków i Floresków, Że żaden z tych biczów, 
z tych młotów dla świata nie siał tu innem ziar- 
nem jak kłamstwem, zdradą, prostytucyą, zło- 
dziejstwem, dowodzi nawet i język rumuński, 
w którym na oznaczenie enoty żadnego wyrazu 
nie masz, co znaczy, że enoty tutaj nie znali; nie 
wielu jej szuka i bardzo mała liczba dzisiaj po- 
szczycić się nią może. „Dziwny to kraj ta Ru- 
munia — pisze jedna Francuzka — owoce w nim są 
bez smaku, kwiaty bez zapachu, mężczyzni bez 
honoru —a kobiety bez wstydu“. Ładunek to za 
wielki. Jest źle—ale są wyjątki. Wszakże grant pod 
kąkol doprawiony tak dalece, że jeżeli to cośmy 
powiedzieli dotąd o Rumunii, choć w części jest 
prawdą, to łatwo dowieść, że Rumunia pozostawiona 
samćj sobie, żyć jeszcze nie może; że 2 toni, 
w jakićj obecnie się znajduje, wyjść nie ma siły. 
Rozumiała położenie kraju partya postępowa, rze- 
czywiście szlachetna i gotowa do wszelkich po- 
święceń, ale zbyt mała, kiedy jeszcze w roku ze- 
szłym, na jednem z posiedzeń swych przyjęła za 


polityki francuskiej, że zgadza się na jedność Ru-: 


Prus nie jest tą razą objawem tylko POT zg po obaleniu Kuzy wybór obcego księcia. 
Wszakże, ażeby obcy książę, chociażby z najlep- 
szemi chęciami, w warunkach, w jakich się tu 
znajdzie, mógł kraj ten uporządkować, wierzyć 
się nam nie chce; zważywszy, że Rumuni, naród 
bierny, bez inicyatywy, przyzwyczajony być rzą- 
dzonym, od rządu zaspokojenia wszystkich swych 
zachcianek wymagać będą. Warunek dla rządu 
nie do przyjęcia. Jeżeli nawzajem ten obcy ksią- 


żę zażąda od Rumunów w imię ich dobra i przy- 
szłości jakićj pomocy, ofiary, nie doczeka jéj się 
nigdy. Będzie FRomunuł, dziennik Rosetego, gorą- 
co zachęcał czytelników swoich do przyjścia w po- 
moe rządowi; będą czytelnicy kupami po biórach 
i ulicach rozprawiać nad niedołęztwem rządu, koń- 
cząc debatty zwykłą zwrotką: „Sami rządzić nie 
możem.* Na dowiedzenie powyższych twierdzeń, 
wystarczy na przykład wziąść chwilę obecną. Rząd 
postanowił zaciągnąć 30 milionów piastrów (piastr 
na monetę austryacką wynosi 14 centów) poży- 
ezki.: Natychmiast naród przyklasnął szczęśliwemu 
pomysłowi, a wszystkie dzienniki doniosły, że po- 
życzka idzie pomyślnie. W kilka dopiero tygo- 
dni przekonywamy się, że tak dobrze nie jest. 
Też same bowiem dzienniki zamieściły. odezwę 
ministra wyznań i oświecenia do profesorów i du- 
chowieństwa, by ci narodowi znaczenie pożyczki 
wytłomaczyli, by naród -kwestyę tę wziął do ser- 
ca i głowy; inaczej bowiem operacya się nie uda. 
Tymczasem jakby w odpowiedzi na to wołanie 
patryoty, krocie urzędników, emerytów, wojsko 0 
zaległy trzy miesięczny żołd zgłosiły się do kass 
rządowych; właściciele ziemscy zażądali wypłaty 
za grunta rozdane chłopom, chłopi mrący z gło- 
du — w wielu bowiem okolicach w roku zeszłym 
nie nie zasiali z powodu, że im dawne grunta o- 
debrano a nowych nie wyznaczono— zgłosili się 


hurmem o zapomogi; ogromna część mieszkańców 


dotkniętych dwukrotną powodzią także ręce po 
wsparcie wyciąga do rządu. 

edności znów, tej jedności która jest siłą i de- 
wizą Belgii ojczyzny Filipa I., już dzisiaj nie masz 
tem bardziej jutro jej nie będzie. Mołdawianie bo- 
wiem wyprawili na konferencyą adres opatrzony 
500 podpisami, żądający separacyi i własnego 
księcia. Wiadomość podana jako fakt przez tu- 
tejsze dzienniki. Czy za podpisy płacono bomaż- 
kami czy brzęczącą monetą, dzienniki nie nie 
wspominają. 

Dalćj, spalenie wczorajszćj nocy szkoły wojsko- 
wćj, oszacowanćj przeszło sto tysięcy dukatów, 
nie koniecznie dowodzi patryotyzmu i jednomyśl- 
ności, jeżeli prawdą jest co powiadają, że szkoła 
spłonęła w skutek podpalenia. Ile podpałka ko- 
sztowała rubli srebrem, jeszcze nie wiemy. Z in- 
nych wiadomości ta jest najważniejszą, że siły tu- 
reckie rozłożone nad Dunajem w ostatnich cza- 
sach zostały wzmocnione. Komendę nad całym 
EŁK obserwacyjnym objął Abdi pasza Czer- 

ies. 

Wojsko rumuńskie także od kilku dni rozpo- 
częło ćwiczenia na wszystkich placach nawet i w 
ogrodzie publicznym. Przygotowania do oporu są 
tu widoczne, tak jak gotowanie się do wojny Mo- 
skwy i Turcyi jest niezaprzeczone. W ogóle, wy- 
rażając się kawalerskim językiem śp. lorda Pal- 
merstona, Europa brzemienna jest przynajmnićj 
sześciu wojnami niepoślednićj wielkości. Ze roz- 
wiązanie ,może tu się odbyć, jest wiele prawdo- 
podobieństwa. ' Wiele ósób oddawna to utrzymuje. 
Na dowód pozwalam sobie przytoczyć wyrazy księ- 
żnój Aurelii Ghika, z dzieła jéj pod tytułem: Zu 
Valachie moderne jeszcze w roku 1850 w Paryżu 
wydanego. Uwagi téj autorki nad Rumunią, nad 
jej stepami, zestawione z obecnemi wypadkami, 
poczytać można niemal za pr roctwo. 

„Pewnem jest — są słowa autorki — że niezmier- 
ne te płaszczyzny niedbalstwem człowieka na los 
szczęścia pozostawione, staną się teatrem, w któ- 
rym odegra się jedno z tych igrzysk Opatrzności, 
zmieniających przeznaczenie narodów. ` 

Nieskończona kwestya Wschodnia rozwiąże się 
prawdopodobnie na tych obszernych polach, któ- 
re, zanim poczną rodzić, oczekują krwi, tej najle- 
pszej mierzwy tak dla gruntu jak dla myśli,“ i 

Takaż samą przepowiednią znajdujemy w dzie- 
le p. Billecocq byłego ajenta politycznego i jene- 
ralnego konsula francuskiego w Bukareszcie, czło- 
wieka nieporównanej zdolności i patryotyzmu, któ- 
ry dzięki intrygom Moskwy, wynagrodzony został 
odwołaniem ze stanowiska, jakie tu zajmował. P. 
Billecoceq w Album Moldo - Valaque wydanem ró- 
wnież w Paryżu u pp. Paulin et le Chevalier, tak 
się o równinach rumuńskich wyraża: 

„Nadejdzie, niezawodnie nadejdzie dzień star- 
cia się wszystkich sił Europy na stepach tutej- 
szych. Tu jest rzeczywiście ocean ziemi nieupra- 
wnej, której zasiewy nie powstrzymają ani szyb- 
kiego pędu armat ani tembardziej prostego lotu 
kul. Możnaby powiedzieć, że przygotowane umy- 
ślnie wolą Boga na miejsce pojedynku, który mu- 
si niezadługo nawet odbyć się między obrońcami 
wolności i despotyzmu; obszerne te stepy, zdaje 
się, wiedzą, że są przeznaczone na miejsce walki 
dla tych zapaśników, że dla tego nie chcą znać 
innego pługa nad szablę, innnej mierzwy, nad 
krew AB e Tutaj to, rozstrzygną się losy świata.“ 


Rzym 24 marca. 


Swięte kolegium widzi coraz bardziej zmniej- 
szającą się liczbę członków swoich. W tych dniach 
zszedł z tego świata kardynał Tosti ur. w r. 1776, 
mianowany in petto przez Grzegorza XVI w r. 
1838, a ogłoszony przez tegoż Papieża 1839. Ko- 
lega i przyjaciel kardynała Bernetti, nieboszczyk 
za minionych rządów osobliwego używał wpływu. 
Jako minister finansów kierował samowładnie nie 
tylko włagnym wydziałem, ale też innemi, a gwał- 
townością m adikk niemniej jak ześrodkowa- 
niem w swojem ręku rozlicznych atrybucyj wielce 
mgra Merodego przypominał. Należał zaś zaw- 
sze do kardynałów starodawnego autoramentu i 
przeciwny był bardzo nowościom  tegoczesnym. 
Związany ścisłą przyjaźnią z kardynałami Lam- 
bruschinim i Bernettim. W  dziewiędziesiątym ro- 
ku żywota swego kardynał Tosti obdarzony nie- 
pospolitym hartem ducha dość czerstwo się jesz- 
cze trzymał; atoli od lat kilku przestał już był u- 
częszczać na papiezkie rady i na kościelne ob- 
chody, gdzie złaman wiekiem bardzo się już 
rzadko pokazywał. Wotoraj „w wieczór przywie- 
ziono zwłoki kardynała Tosti z pałacu jego do 
kościoła św. Cecylii za Tyrem. Dziś rano Ojciec 
św. miał dać absolucyą przy katafalka. Spadko- 
biercą po starym purpuracie zostaje siostrzeniec 
jego adwokat de Dominicis-Tosti, którego eórka 
panienka znana z wdzięków i talentów, zaręczo- 
na była podobno z znakomitych nadziei młodzień- 
cem, Stefanem Cieleckim, który pod imieniem Or- 


w Gaz. Wiedeńskiej z 


strzelanym. 


przywłaszczony i: zostawał całkowicie pod jej za- 
rządem.. Kilku wysokich dostojników miało korzy- 
stać z tej sposobności dla doradzania Ojcn Św., 
by kościół odebrawszy Rosyi oddał wychodźcom 
naszym duchownym, znajdującym się w Rzymie 
i w Paryżu. Nie wiadomo, czy to przedstawienie 
uwzględnionem będzie. 

' Znaczne wrażenie sprawiło w Rzymie areszte- 
wanie i wygnanie kamerdynera Angelo Traver- 
sari, który Papieżowi od lat ezterdziestu kilku 
słażył. Ojciec święty powodując się zwykłą łago- 


dnością i wspaniałomyślnością swoją nie kazał 


go więzić, lecz tylko odstawić pod strażą do gra- 
nicy włoskiej, zkąd się stary sługa uda do Spo- 
leto, ojczyzny swojej, na mieszkanie z pensyą mie- 
sięczną 25 szkudów (250 zł. pols). Powody: tak 
surowego kroku nie są dobrze wiadome. Zapew- 
niają, iż Angelo był podejrzanej moralności i że 
Ojciec św. dla złego prowadzenia nie chciał go 
dłużej zatrzymać przy sobie. Słychać także o im 
nych nierównie ważniejszych - politycznych powo- 
dach jego oddalenia. *) 

Misye mają się ku końcowi. Całe miasto za- 
topione jest w religijnych obchodach, kazaniach 
i procesyach. Słychać zawsze, iż dnia jutrzej- 
szego, na zamknięcie misyi, Ojciec święty. 080- 
biście wstąpi na kazalnicę w kościele św. Karola 
przy Corso albo w Gesń.. Atoli wystąpienie to 
Głowy kościoła zgoła bezprzykładne zdaje mi się 
wątpliwem. Cudzoziemców siła się zjeżdża 
na wielkotygodniowe i wielkanocne ceremonie. 
Miasto jest nimi przepełnione. D.nia 12 kwietnia 
będą tu obchodzili z nadzwyczajną uroczystością 
i wystawą rocznicę powrotu Piusa IX z Gaety i 
cudownego jego ocalenia w klasztorze św. Agniesz- 
ki za murami. . 

Papież wprowadzony w podejrzenie udziałem 
Mirtsa w towarzystwie zwanem Caisse des fonds 
d Etat, kazał cofnąć zrobiony z nim układ, na 
mocy którego towarzystwo to podejmowało się u- 
mieścić 50 milionów konsolidatów rzymskich po 
69%. Nie cofnięto mułwszakże prawa działania w 
Rzymie i zawierania interesów z prywatnymi. Tym 
sposobem pożyczka papieska wraca znowu na 
scenę. s 

Król Franciszek IL. po długiej rozmowie z Oj- 
cem Świętym wysłał do Hiszpanii kilka skrzyń 
z kosztownościami. 


Wiedeń 30 marca. Półurzędowa Gen. Corr. 
ogłasza w ostatnim swym numerze co następuje: 

„W  najpoddańszem przedłożeniu ogłoszonem 
nią 2go stycznia b. r., 
które projekt ustawy finansowej na rok admini- 
stracyjny 1866 r. N. Panu do sankeyi najwyższej 
skłądało, zastrzegł sobie minister skarbu osobne 
sprawozdanie z rezultatów rozpisanej, w grudniu 
1865 r. nowej pożyczki, jako też z załatwienią in- 
teresów zaliczkowych i depozytowych pochodzą- 
cych jeszcze z czasów dawniejszych. Lubo poży- 
czka nie jest jeszcze interesem skończonym, atoli 
p. minister skarbu ze względu, iż takowa w bardzo 
znacznej części zrealizowaną już została, uczuł 
się spowodowanym przedłożyć do wiadomości 
J. ©. Mości rezultatą. w tej mierze. osiągnięte, 
tudzież wysokość odnośnego stanu biernego w 
dniu 8 marca 1866 r. w porównaniu z wysoko- 
ścią tegoż w. dniu 29 lipca 1865 r. 

Na skutek otrzymanego najwyższego upoważ- 
nienia rezultat ów ogłoszonym zostaje jak ną- 
stępuje : BR 

Wysokość zaliczek na depozyta i innych zali- 
czek wynosiła w dniu objęcia władzy przez mi- 
nistra skarbu, to jest w dniu 29 lipca. 1865 roku 

36,891,600 złr. 
w dniu zaś 8 marca 1866 ...._ 7,898,000 złr. 

Zatem spłata w tymże przecią- 
gu czasu ydiosła „« « « 28,998,600 złr. 

(Od tego czasu spłacono dalej . 8,181,000 zir. 

« » 32,179,600 złr. 


Zatem spłacono ogółem . . . 
zkąd wynika, iż reszta zaliczek na 
depozyta wynosi) , 4,712,000 złr. 

7, wpływów od d. 29 lipca 1865 r, ze sprze- 
daży obligacyj, z bieżących a już załatwionych o- 
peracyj kredytowych, z wypuszczenia w obieg 
cząstkowych assygnacyj hipotecznych w granicach 
zakreślonych, i wynagrodzenia za Lauenburg, wre- 
szcie z częściowego zrealizowania nowej pożyczki 
do d. 8 marca b. r., użyto ogołem: 
na zwrot zaliczek na depozyta i 

N TA AER EN went 
na wymianę zdawkowych pienię- 


s... ..s.nses 


28,998,600. złr. 


dzy papierowych . . . 05.300 
na zwrot depozytów sądowych . 96.000 „ 
na spłatę weksli Lloyda . . .  3,000.000 -, 


na subwencyę dla kolei żelaznych 2,086.000 `, 
na pokrycie użytego kredytu 
na raty do uprz. anstr. banku narodowego : 


za eag w wal. wied. ao 9,136.000 „ 
za dług pod gwarancyą dóbr 
PAŃSEWA je ai. e Vel NA 18,640.000 A 
p 969.000 
) » n » n n 
za pożyczkę w srebrze . 6,019,300 ; 
wreszcie na kontraktowa zaliczkę 
dla kolei aradzko-siedmio- 
grodzkiej . « « « * 2,801.800 


a do dnia dzisiejszego po _ doli- 
czeniu dalszego umorzenia 
zaliczek w sumie jak wyżej 
pykazano «__3,181.000 zir. 

j zatem ogółem 88,233,900 zlr. 

— Deputacya tryestska, która upraszała N. Pa- 
na o przedłużenie przywileju uwalniającego mie- 
szkańców Tryestu od poboru do wojska, w czę- 
ści tylko osiągnęła skutek zamierzony, albowiem 

N. Pan tylko przez rok jeszcze bieżący pozwolił 

korzystać miastu z rzeczonego przywileju. 


*) Donoszą zkądinąd, że udzielał rządowi włoskie- 
mu w odpisach akta, które mu się dostawały do rąk 
w gabinecie prywatnym Ojca św, 

(Red ) 


c 1 
lika dowodził oddziałem w ostatniem powstaniu | 
i został przez Moskali wziętym do niewoli i. roz- 


W ślad za baronem Meyendorffem wyjechała w 
tych dniach część urzędników rosyjskiej ambasa- 
dy, a mianowicie sekretarz. Inni wyja ą później. 
Baronowa aż do maja zostaje. Niższych urzędni- 
kówile że personnel czyli skład poselstwa był 
bardzo liczny—będących Włochami i Rzymianami, 
rozpuszczono już, wyznaczywszy im podobno od- 
powiednie pensye, ażeby nie zostawiać po sobie 
niezadowolenia, lecz owszem żal obudzić i stron- 
ników swych w wiecznem mieście pomnożyć. Nie- 
wiadomo, pod czyją opieką zostanie kościół św. 
Stanisława, który jak wiadomo, był przez nią 


cyc a aa , R 
razem 85,052,900 złr. 


ROZMAVCOŚCI. 


0 budownictwie drewnianem u nas. 


Drewniane kościoły i dworki oddawna zwróć” 
ły na siebie uwagę uczonych obcych, jak: Dahla, 
Minutolego, Dorsta, Liibkego, Kuglera, Schnaast 
80, Luchsa, Kssenveina, Gruebera, Haasego, Lip: 
perta, Sehulezego, Boettichera, Ottego, Quasta, ! 
innych; zaś u nas prócz kilku artykułów zawie” 
rających pobieżne wzmianki o tych ciekawy” 
zabytkach, tylko Wiszniewski, Siemieński, Kra 
szewski i X. Podgórski, wartość ich podnieśli 
Nie jest to więc przedmiot któryby mógł już zająć 
ogół, gdy nawet specyaliści nasi pozwalają Si 
jeszcze obcym wyręczać w studyowaniu cech ch? 
rakterystycznych tych polskich kościołów i dworków: 
Mimo tedy materyału, który zgromadziłem w 0 
wym kierunku, uspokajam z góry czytelnika, 4 
go niemyślę nudzić drobiazgowem traktowaniem 
tej rzeczy ze stanowiska archeologii; ale przest 
pę na kilku tylko uwagach. 

, Jasne, że drzewa używano u nas na budowle 
już | w najodleglejszych czasach. Świątynie po 
gańskie zapewne cieśle wznosili: Termiadogik cit 
sielestwa mamy własną. Zdaje się jakoby sama 
natura kraju siekierę najpierw oddała w ręce sta 
wiaczy mieszkań i kościołów naszych. Kiedy bo 
wiem Opatrzność dzieliła narody klimatem, barw4 
i bogactwem, innym ludom dała gorętsze podnie- 
bie, piękniejszą szatę ich ziemi, złoto, drogie ka” 


[mienie i marmur świetniejący kolorem ; nam wte” 


dy dostały się ołowiane chmury, zaspy śniegowe 
posępne jodły i sosny, piaskowiec szary, twardy 
granit, żelazo i marmur czarny lub ów lodowaty 
co się błyszczy jakby łzą zamarzłą Więc też 
tylko drzewo i cegłę mogło u nas opanować bi 
ownictwo, nacechowane znamieniem pewnej trwo” 
gi przed grudniową zamiecią, jesienną zawieją Í 
pożogą nieprzyjacielskiego napadu *) Z tego cha” 
rakteru kraju i z dzicjowego kierunkn narodu, wy” 
nikły też zapewne i nasze odrębności widoczne 
na zabytkach sztuki, przyznawane nawet prze” 
obcych, w architekturze ceglanej panującej pomię* 
dzy Wisłą a Baltykiem i w budownictwie z drze” 
wą które się znów tak bogato w snycerskie utw0” 
ry ubrało, że nam aż Stwosza zrodziło. Z dre- 
wnianą więc rzeźbą i z misternym ornamentem 
ceglanym, ukazała się Polską w sztuk pięknych 
świątyni. ę 

Choćby pilne oko doszukać się mogło po bel 
kach, stropach i odrzwiach, imion tych budowni* 
czych co owe drewniane kościoły i domy wzno 
sili; nie widziałbym pożytku z badania takiego: 
Pawły bowiem i Szymony, tylko tutaj obrabiali 
drzewo a w węgły je wiązali; zaś twórcą owych 
udatnych linij, „właściwym architektem, tradycya 
była. Ksiądz proboszcz z Wiarą i z praktyką rytu” 
alną, budową kierował. To, więę nasze drewniane 
i ceglane budownietwo przestało się rozwijać, wte- 
dy, gdy architekci tylko zagraniczne zyskiwać 
zaczęli wykształcenie, a tradycya swojska zamat- 
ła. Gdyby uwierzyć można w jej odżywienie, 
godziłoby się ufać: że jeszcze cegła i drzewo 
przyszłość mieć u nas powinny. Tracę jednak 
tę nadzieję, widząc : że nie nasi historycy sztuki 
ale niemiecey krzątają się zą tym wątkiem; tra- 
ktująe owe. zabytki li tylko z zimnego stanowi- 
ska ciekawości naukowej. Więc jedni szukajź 
powinowactwa naszych drównianych kościołów 
z norwegskiemi zabytkami (Dahl, Kugler, Schnaa- 
se, Minutoli, Dorst), drudzy spokrewniają je % 
czeskiemi (Feifalik,  Wolfskron, Grueber ), inni 
łączą z temi prześlicznemi jakie się na Spiżu 
znalazły (Dr Haas i Fr, Schulez); u nas 
niepodjęto owych badań od lat już 40 przez Nie- 
mców czynionych, a stawiają zwykle drewnia- 
ne domki wedle szwajcarskiego wzoru. Mala- 
rze wtedy dopiero rysować zaczęli zabytki fa- 
kie, gdy ich tysiące liczne pożary w latach 0- 
statnich zniszczyły. Zaledwie trzy nazwiska: (Ma 
tejko, Podezaszyński, Żebrawski) wyjątkowo za- 
cytować umiem, tych artystów, co się zdawna in- 
teresowali u nas ksztaltami owych budowli; cie- 
szyć się zaś będę gdy mi kto doda kilka jeszeze 
w tym względzie imion, wykazując pomyłkę, do 
której z chęcią się przyznam. 
„Przygotowawszy tak rysunki jako i opracowa- 
nie specyalne. tego. pia, nie zaniedbałem 
też szczegółowego wykazu wszystkiego, eo u nas W 
tej materyi powiędziano; tutaj ząś traktując rzecz 
w słowach najogólniejszych, pomijam drobne ar- 
tykuły umieszczone o budowlach drewnianych w 
Przyjacielu ludu i w innych czasopismach, a notuję: 
że najwcześniej literatów ujął się za tą u nas 
gałęzią architektury Wiszniewski, pisząc o niej 
jeszcze przed 26 laty: „że w dworkach i ko- 
ściołach drewnianych potrzeba szukać śladów od 
cienia polskiegó w architektarze, którego nie- 
poznali ani nie ocenili rodacy.* Dodaje, że na te 
charakterystyczne eechy, zwrócił pierwszy uwagę 
Anglik Laudon, przedstawiając takie nasze zaby” 
tki w drzeworytach w swojem agronomicznem pi- 
śmie. Drugi, eo ten przedmiot podniósł, był Lu- 
cyan Niemieński, odgadując w swoim artykule 
(O architekturze chrześciańskiej) w r. 1847 pisanym, 
to co swojskie w zabytkach budownictwa u nas. 
Spostrzega, że w zie zabytków naszych opo- 
wiadających i tłómaczących dzieje przeszłości (po 
mogiłach z kości usutych i po emętarzach pobo- 
jowisk) pierwsze miejsce obok swojskiej ceglanej 
świątyni należy się wiejskim kościołom wzniesio- 
nym z drzewa. „Polska bowiem lesista i rolnicza 
musiała budować z tych materyałów w jakie ob- 
fitowały jej. ziemie. Więc niepożyty wiekami mo- 
drzew dostarczał tramów i desek; z których się 
wiązał budynek, dzieło wiejskiego cieśli wysnute 
z wątku tradycyi zaczerpniętej jeszcze w sławiań- 
szezyznie pogańskiej, Taki kościół ocieniony wią- 
zami lub lipami staremi, stroi raczej matura jak 
sztuka. Oto oltarz ubrany galęziami bzu, kalin, 
jarzębin, głogów i wieńcami kwiatów — podłoga 
wysłana szuwarem, a zioła święcone w uroczy- 
stość NMPanny, oddechem łąk i pol ojczystych 
napełniają świątynię.“ ¿+ 

Nie można też pomyśleć na wsi stósowniejsze- 
go kościoła, jak właśnie taki złączony niejako 
z tą przyrodą i ludem który go otacza. Wyra- 
sta no bowiem niby z pszenicznego poła; a rzekł- 
byś, że to wnuk świętego gaju, albo syn owych 
borów, gdzie dęby i modrzewie nieledwie mówić 
umieją. Postaw w polskiej wsi bogatą świątynią 


*) Jak miejscowe wpływy wytwarzają nietylko narodo- 
we ale nawet prowincyonalne właściwości szkoły (że tak 
nazwę) stylów: budowniczych, okazał to najlepićj 
Bloxam w swojćj historyi architektury w Anglii. 


CZAS z Niedzieli 1 Kwietnia 1866. — - nn 


Sumieniem ust, jest ząb, z ust przeto euchnie nieba- |ka (Glatz), powołania urlopników, uzupełnienia 
wem, skoro się nie ma pieczy o ich czystości; 8 gdy |batalionów itd. Przygotowania więc nie ustają, 
każdy człowiek powinien być obowiązanym do prze- j1 Dio: JPSZĄZO, SĘ wskazuje zwrotu pokojowego. 
strzegania u siebie policyi moralności, przeto należa- Z Wiednia piszą nam w tej chwili, że kwestya 
łoby, by policyę ust nie kładł na miejscu ostatniem. wynagrodzenia za odstąpienie Prusom Holsztynu, 
„Powiedz mi, jakie masz zęby? a ja ci oświadczę, | nie znalazłaby może w tej chwili stanowczego od- 
kim jesteś?* — możnaby śmiało powiedzieć człowie- | parcia , jeżliby polegała na odpowiedniem zró- 
kowi fizycznemu, wnoważeniu territoryalnem, a nie na prostej zapła- 
W tem zaś istnieje wyższość zęba nad dobrą sła- |cie pieniężnej. Wszelako w Berlinie nie przypu- 
wą i nad sumieniem, że go daleko łatwićj uchować, |szezano dotąd tej myśli. 
a jeżli się psuć zaczyna, ratować i wyleczyć można.| Kilka numerów Provinz. Corr. wydanych wie- 
Gdzież bowiem dostanie niezawodnej recepty na mo-|czór 28go zapowiadały „ogłoszenie rozkazów mo- 
ralne lekarstwa, i cóż za szalonym odbytem szezyciłby | bilizacyi,. lecz natychmiast numera te cofnięto i 
się wynalazca uznanej. Wody anaterynowćj do użytku | dotyczący ustęp wypuszczono. Kreuzztg powiada, 


dusz! Nim jednak ten twórca na świat przyjdzie, po-|że w pomienionem czasopiśmie urzędowem zaszła 
winno się ukochane człowieczeństwo przynajmnićj tym 


omyłka „co do faktycznej” części, i dla tego mu- 
zadawalniać, że przynajmnićj „Woda anaterynowa do|siano ją poprawić. Myluemi zaś były przy puszcze- 
ust“ "wynaleziona została, — W celu zapobieżenia |nia, jakoby wśród tego zaszła jaka zmiana oło- 
chorobom sławy i sumienia, niechaj każdy w swój | żenia, a mianowicie w skutku nadeszłych z Wie- 
domowćj aptece wyszukuje odpowiednich środków — 


s dnia mniemanych wiadomości. 
na chore zęby i cierpiące usta znajdzie je jednak Wanderer zaś utrzymuje, że 28go wyszły z Ber- 
z pewnością. Bez przesady bowiem, można się narazić 


Ą | lina rozkazy zmobilizowania trzech korpusów, i że 
na nieudały dowcip, że „Anaterynowa Woda do ust poczyniono kroki względem śpiesznego wykona- 
jest w ustach wszystkich, tak jak imię jéj wynalazcy | nia tych rozkazów; zarazem zaś stacya telegrafi- 
Dra J. G. Poppa za Wiedniem i granicami Austryi | ezna w Berlinie zaczęła odmawiać przyjmowania 
popularnem się stało. Wielkie państwa i historyczne | depesz prywatnych mówiących o mobilizacji. 
instytucye obchodzą dzięsięcio- i pięciowiekowe ju- Miniatbryalna wiedeńską Debatis dowiaduje si 
bilensze, znakomite zjawiska przeróżnego rodzaju TAER EiS Rá aliet  zikioźiidh bi ar. 
w sztukach i umiejętnościach. pięćdziesięcioletnie — yP. ich zrobiony będzie 
e AJ a "LA dziesiacio. (krok w Berlinie zapewne w formie noty równo- 
jeźli zaś lekarski środek kosmetyczny tylko dziesięcio || o miacej, jak to gabinet angielski w Paryżu pro- 
letni jubileusz swego istnienia obchodzić może, jeźli isa ad WY w pet tulieryjski. zie Tm 
się tylko przez dziedzięć lat w wirującym PENA mniej pochopnym od angielskiego, aby zapobiedz 
artykułów, wysyłanych rok rocznie w świat przez twór- starcia się między Austrją i Pra M mi: 
ców kosmetyków i popularnego sposobu leczenia, w]  q, się tyczy domniemanych układów między 
opinii ludzi i świata utrzymać zdoła — natenczas sta- Bźyiiożai: « FD iono tak Debażte jak Wanderer 
nowi to ogólne uznanie daleko lepszy dowód i porękę utrzymują na NE pn zawartą pkn nie tylko 
o skuteczności tego środka, niź całe tomy ogłasza- od ale tetshie rzymierze. Tymczasem mi- 
nych świadectw od wdzięcznych istniejących lub w mo nisteryalna włoska tala owiadł : „Wszystkie na- 
nie istniejących patryotów, a zarazem wykazuje, de |Q zenia skierowoiią? do wyswobodzenia 
się tu nie ma do czynienia z jarmarczną szarlatane- onej i: ale nie sądzini ge rząd Tzu cał się na 
cya. riari ithne poa a ust puedo zae AP aek GAGBA kh ę w przymierze zd Holsztyn, o kto- 
jedno ale już i połowę drugiego lat dziesiątka; ee, t e : cd 
tego jednak nie straciła na powadze, zyskując rok c gr nei ferti y Ne aż eetrit -a 
rocznie większe uznanie, tak dalece, że bezpiecznie | Wrze z Austr Aa y, y z A któ. 
może się oddawać nadziei obchodzenia swego niej oi kos % e db SA włodhaćć Nie : prengon ti 
tylko Z$letniego ale i 50letniego jubileuszu, Aita stka dolaat 26 aa Prus w a 

Wyczerpująca „pożyteczność i różnorodność siły w bob lidtaczach ; z : d at Pdwolako że Anstrya 
sprawianiu ulgi cierpieniom są powodami, dla których Śokiidky śl iR ob dyby jej od Włoch za- 
się tak szybko ogólnie rozpowszechniła, jako mająca = kala Pojas rusami, gdyby JEJ 
prawo do istnienia. . © : 

Ta woda zachowuje usta od wszelkich cierpień, Listy z Rzymu donoszą 0 PT do 
istniejące zaś ukaja. Również czyści zęby, przeszka- wyjścia dwóch pułków francuskich, co nastąpi 
dza osadzaniu się kamienia winnego i takowy usuwa, | W pierwszych „dniach maja. i S 
rozkłada pozostające między zębami resztki potraw, Dwóch komisarzy bg pop tezy s Si 
przechodzące w zgniliznę, przez co zapobiega euchnię- |do Bratli AP RL i Flandr : Age 
ciu z ust, ukaja bóle zębów, wzmacnia chełtające aby sata s onit brata SWegO nr. > J! drei 
się zeby i łatwo krwawiące się dziąsła i przyczynia fnięcia Podać 2 Sak 4 P aep ronu rumuh- | 
się do utrzymania pierwotnego połysku i barwy tak sAn, „Doda Ka jednak należy, że mocarstwa 
naturalnych jak sztucznych zębów. Jednem słowem | konferujące w aryżu w sprawie Księstw poleciły 
„Anaterynowa woda do ust* jest zupełnie uprawnio- |8wolm konsulom w Bukarescie, aby ei przedsta- 
ną do uzurpacyi tytułu „uniwersalna ochrona ust* wili rządowi rumuńskiemu, iż wszelkie jego kro- 
a kto jej je używał, przyzna Chętnie, że on jéj się >i rc ZY rp proj 
słusznie należy. ć muszą Rumunii. Zatem nie m w tej chwi- 
i li komisarze rządu tymczasowego zajmować się 
sprawą obsadzenia tronu, zwłaszcza, gdy jeszcze 
nie rozstrzygnięta kwestya utrzymania nadał unii, 
jakkolwiek wszystko za tem mówi, że stałus quo 
pozostanie utrzymanym. 

Mómorial Diplomatique dowodzi wyciągami z 
aktów dyplomatycznych, że gabinet petersburski 
zawsze pł przyjazny zjednoczeniu Księstw Nad- 
dunajskich, i wyprowadza z tego wniosek, że i 
teraz nie będzie przeciwny utrzymaniu jedności. 

W Tryeście otrzymano pocztę z Aten, Smyrny 
i Konstantynopola z d. 24 marca. Król Jerzy wy- 
biera się po świętach wschodniego obrządku w po- 
dróż do Peloponezu. — Józef Karam przebrany 
odpłynął ze Smyrny do Francyi na statku paro- 
wym. — Porta poleciła posłowi swemu w Paryżu 
zezwolić na dalsze trwanie. unii Księstw Naddu- 
najskich pod warunkiem, iż takowa będzie uwa- 
żaną za akt wyjątkowy, nienaruszający w niczem 
praw Porty, tudzież, że nowy hospodar będzie 
krajowcem. Równocześnie wysłano rozkazy do pa- 
szalików dunajskich i sąsiednich, aby 60,000 re- 
dyfów było w pogotowiu dla wzmocnienia armii 
rumelijskiej, liczącej 60,000 żołnierza. 


nich nadmieniły. Tytuły tych pism ulotnych były: 
„Gaduła zpod góry Marcina*, „Padalec* i parę in- 
nych już nie p. Stojałowskiego tyezących się. P. Sto- 
jałowski nadesłał był nam do umieszczenia odparcie; 
gdy jednak odpowiedź jego nie została ogłoszoną, co- 
fnął takową, i udał się do drogi sądowój. Skutkiem 
procesu o obrazę honoru, autor tych pism P. Kazi- 
mirz Jakubowski skazany został w sądzie tarnowskim 
na 8 dni aresztu. 

Jest to pierwsza część tćj sprawy. P. Jakubowski 
ogłasza teraz drukiem „List otwarty do Wgo Merkla 
c. k. Komisarza obwodowego w Tarnowie, jako 
komisarza rządowego kasy Oszczędności w Tarnowie“ , 
w którym żąda dochodzenia przeciw p. Stojałowskiemu i 
w ogóle przeciw dawnemu zarządowi pomienionćj in- 
stytucyi, jakoteż zabezpieczenia hipotecznie kapitałów 
wypożyczonych przez Kasę Oszczędności na weksle, 
Nie wchodząc w naturę zarzutów ponownych p: Ja- 


budownietwo drewniane, gdybyśm, przypomnieli 
tutaj korony wieżyczek kościelnych, stropy 1 bel- 
ki bogato rzeźbą zdobione, lub też takie pyszne 
schody toruńskie z jednego dębu przez trzy pię- 
> wycięte, a najrozmaitszą snycerską robotą u- 
rane. 
Dziś ow dawny wstręt do muru zaginął razem 
z tradycyami stawiana budowli drewnianych; o- 
wszem pyszni się wieś jeżli może drewniany ko- 
ściołek, choćby najniesmaczniejszą (podobną do 
kościołów w Izdebniku, Podgórzu etc.) budowlą 
zastąpić. Jest to pewien zaszczyt dla wsi gdy z 
kamienia lub cegły świątynią posiada. | 
Trudno zaprzeczyć, że to postęp, niepodobna 
odmówić temu objawowi cywilizacyjnych popę- 
dów— przecież żal mi owych drewnianych kościoł- 
ków, gdy zimno jakieś oficyalne wieje z kamien- 
nćj wśród wsi świątyni; a styl jćój najczęścićj 
kancelaryjnym nazwać się godzi. Zmierzamy więc | kubowskiego, mniemamy, że tak Kasa Oszczędności 
do tej uwagi: że może .właściwićj byłoby z wątka jak sam p. Stojałowski powinniby zażądać ścisłego 
tradycyj wysnować i rozwijać ( kierowane W N i | dochodzonia, aby instytucya ta nie zostawała pod za- 
nabytkami wiedzy) swojskie drewniane budownictwo; | rzutami, których wyrok zapadły na p. Jakubowskiego 
kid J iue P spk ani "ać nie uchylił, skoro występują one w „liście otwartym.“ 
udynki, lub też kopiować szwajcarskie domeczki. : : 3 < 
ani one ani jod ani zalecone sztuką. Chro. t mirar ke Raj tel kapa rj 
niae: mig przed ponsen A A dodaję wy- f aa trzy. lata ciężkiego Miękiesia „aa Anoia 
rażnie: że nie mówię o budowlach nowych zpię (dziecko zabite znaleziono w kanale) która karę t d- 
; AT: i h ę tę o 
ni hha A pa tamang aik wik oin i siadywała we ate otrzymała hee pos 
niepotrzebnym. Byłoby to bowiem nierozsądkiem, wid pay LI zonja Ro 0a. 
który w ostateczności wydałby rezultat śmieszny.| „ -- W Piskorowicach, w powiecie Sieniawskim spa- 
Chodzi mi o uznanie, poszanowanie i stosowanie lily się w nocy 16go marca trzy wielkie stajnie i 
w szczególnych tziko Wopadkach, tego poas, miare o dad ay agp Pona montai 
bku swojskiego, zyskanego przez wieko- gospodarskie. Same o 
igras ; Ji „5 bndynki były zabezpieczone. "Szkoda wynosi h 


we trwanie i tradycyjne kształcenie, który nam i l i 
jeszcze pozostał w zachowanych dotąd drewnia- | 6000 złr. Ogień miał być podłożony, a domniemany 
podpalacz zostaje pod śledztwem. 


nych budowlach; a powinienby zyskać nowy roz- 
— W Przemyślu na Garbarach spaliło się 21g0 


wój w stawianych dzisiaj z tegoż materyału ko- 
ściołach, dworach, zakładach kąpielowych i le-|marca sześć domów drewnianych. Ogień powstał po- 
dobno przez nieostrożność. 


tpich mieszkaniach. i 
Jako drugie życzenie, stawiam potrzebę groma- — Do Gaz. Lwowskićj donoszą znad Czeremo- 
dzenia w polskich pismach ilusrowanych przerysów | szu, że od początku lutego po dziś dzień obdzielają 
co piękniejszych swojskich pomników, budownictwa |w Kutach i okolicznych wsiach lud zgłodniały ciepłą 
drewnianego. Z ich bowiem przeglądu przyjść bę- Į strawą, dając na osobę kwartę rosołu, 4 do 5 łutów 
dzie można do scharakteryzowania cech i odrę-|mięsa wołowego i 9 do 10 łutów chleba umyślnie 
bności tego działu zabytków. Centralna konser- | wypiekanego. W ciągu lutego karmiono w przecięciu 
watorska austryacka komisya zajęła się już od| dziennie 422 osób, rozdawszy między rodziny 3428 
lat kilku pracą w tym kierunku, zbierając i 0-|porcyj, w marcu zaś do 15go 788 osób, dawszy 
im 7527 poreyj. Koszta tego jadła wyniosły 1763/, 


głaszając w organie swoim : morawskie, czeskie, 
szląskie i spiskie drewnianie kościoły; w którym |złr, Z asygnowanych przez Wydział krajowy 13,500 
złr. na zapomogę zwrotną lub bezzwrotną, udzielaną 


to poczcie i nasze się już w Mittheilungen zna- 
bywa ciepła strawa ubogim a gospodarzom zboże w 


lazły. 
naturze, Wykazy ubogich sporządzone zostały przez 


Dalej, poczytuję za właściwe działanie na kogo 
wypada, aby ostudzić zbytnią u nas gorliwość bu-j duchowieństwo. Według téj korespondencji , głównie 
zajmują się tą sprawą pp. Czato przełożony powiatu, 


rzenia drewnianych kościołów w celu zastąpienia 
ich murowanemi; wtedy, gdy te jeszcze restauro |p, Leszek Zagajewski obywatel, 'Trójnalski asystent, 
wać Się dadzą. Towarzystwo naukowe krakow- Kwoczyński, burmistrz Kut, dyurnista Moch i X. 80- 
skie zajmuje się teraz zredagowaniem wskazówki | senka proboszcz w Rybnćj. 
archeologicznćj, z szczególnym względem właśnie| __ Wykład języka rosyjskiego w słowiańskićj Be- 
na potrzebę zachowywania tego rodzaju zaby- | „zie przez p. Gołowackiego , urzędnika z minister- 
tków. | $ £ stwa stanu, nie długiem cieszył się życiem, bo. na- 
Wreszcie pragnę uczynić uwagę : że drewniane | miestnictwo dolnćj Austryi przypomniawszy zarządowi 
nasze budownictwo może dostarczyć swojskie o wąt- | statuta "Towarzystwa, o. których tenże zapomniał, za- 
ku nawet poniekąd do projektowania roz ładu i kazało dalszych (odczytów. Zarząd niezrażony tą 
ornamentacyi murowanych domów i kościołów; cze- przeszkodą, zamierza drogą petycyi dotrzeć aż do stóp 
go dowodem jest świątynia wystawiona świeżo W |tronu, aby wyjednać pozwolenie odbywania w Besedzie 
Wielkiejpolsce w majętności znawcy i miłośnika odczytów. Zarząd jest przekonanym, że prośba jego 
sztuk piękny ch p. Edwarda hr. Grabowskiego. osiagnie skutek, idzie tu bowiem o cele tak niewinne! 
Architekt p. Wiktor Stabrowski zamierzył w sty- Aby nikt w tój mierże niewiadomością składać się 
ln przejścia ostroluków w odrodzenie złączyć wła | jie mógł, zarząd— a. raczój pewien dziennik, którym 
ściwości [odcienia zteeahi wiślano-balty ckim Z|on się posługuje — oświadcza z góry, iż wykład języka 
cechami charakteryzującemi drewniane kościołki, | rosyjskiego w salach Besedy ma ułatwić wyszukanie 
Doskonałe mu się to udało na pięknćj Świątyni | kawałka chleba tym inżynierom, którzy nie mogąc 
w Grylewie. Tem zaletniejszą jest owa myśl pa- |znależć w Austryi odpowiedniego zatrudnienia, chcą 
na Stabrowskiego, że u nas dobre skopiowanie go szukać w Rosyi. My sądzimy, iż łacnićj byłaby 
daną wiara zarządowi, gdyby się przyznał, iż idzie 


budowli zagranieznćj bywa: często szczytem pra- 
gnień, zaś o oryginalność i swojskość mało komu | mn o wykształcenie inżyniórów, którzy mają podsa- 
dzać miny, np. pod: cudzą własność, r 


chodzi. 

Nakoniec do celów niniejszego artykułu doli- Ą j 
czam życzenie; doczekania się (Hrówz łetiteckich k A E EB JEDES pochmurny, dopiero w tiÀ 
stadyów nad naszemi zabytkami budownictwa] ° ° <% BO AE w o 31 piętaie niebo; yypogadra 
drewnianego) także i badań specyalnych przez] *Ś poczęło, tak iż o 8 godz. 58 m. juź można było 
Połaków w tym kierunku podjętych. początek a o 5 godz. 2 m. koniec zaćmienia księżyca 

widzieć zupełnie dokładnie, Zjawisko to nie przedsta- 

wiało nie szczególnego, chyba tylko, iż tarcza po za- 
ćmieniu nie była tak tak czerwoną, jak ostatnią razą. 
Ciepło dnia 30 marca doszło zaledwie do +- 0*,4 od 
00,6. Barometr do 12ćj południa szedł zwolna w górę, 
odtąd opadając wskazywał dnia 31go o 6tój godzi- | ścia Francuzów 2 Mexyku, pozostała załoga fran- 
nie rano 3316416; termometr zaś — 1%6 R. Wiatr|ęnska w Vera-Cruz. P. Hidalgo oczekiwany jest w 
północny dosyć cichy. Paryżu niebawem. 

— W niedzielę dnia 1 kwietnia, Zmartwychwsta- | o, 
nie Pańskie, Šgo Hugona; w poniedziałek dnia 2go 
kwietnia (2 Święto), Śgo Franciszka; we wtorek dnia 
3go kwietnia, $go Ryszarda biskupa. 


— wznieś tam kolońska katedrę, a zobaczysz jak 
nie spoi się z jej naturą, albo ci wioskę w mila- 
sto przetworzy. Ależ... wróćmy do wymienienia 
jeszcze Kraszewskiego jako tego, co wraz z Wi- 
Szniewskim i Siemieńskim przypisuje wielką war- 
tość naszym -drewnianym budowlom. Kraszewski 
najwięcej i najszczegółowiej pisał o tem. Upa- 
uje on w owym odcieniu architektury powino- 
wactwo z zabytkami indyjskiemi i skandynaw- 
lemi, 

Wreszcie X. A. M. Podgórski wydał (w Rze- 
Szowie w roku 1857) broszurkę O znamionach 
udownictwa Wok w Rzeszowskiem. 

Na wymienieniu tych kilku nazwisk skończył 
sig podobno szereg krajowych badaczy naszej 
drewnianej architektury, tak, że poza nimi zale- 
dwie wzmianki i artykuliki zostają. Posłuchaw- 
Rzy zaś Morawskiego, Pola, Syrokomli, Rzewuskie- 
8o, Kaczkowskiego etc., trzeba przyznać: że już 
zamarly chyba w życiu te dawne dworki i ko- 
ścioły, kiedy ciepłe o nich słowo tylko u poetów 
znajdziesz. Mićkiewicz nie powiem opisał, ale 
Wymalował w Panu Tadeuszu polską karczmę 
ankiela; upatrując w tych naszych budowlach 
typ hebrajski, który mu nasunął przypomnienie 
tyryjskich i hiramskich cieślów. Morawski znów 
W poematach Wizyta w sąsiedztwo i w Dworku 
de dziadka, móže pierwszy po Mićkiewiczu, za- 
ludnił wskrzeszonemi z przeszłości postaciami te 
Stare nasze drewniane dwory, w których tylu; po 
M... powieściopisarzy  przesnuwa opowiadania 

oje. 

O rozkładach wsi i wnętrzach chat, dość się 
U nas zebrało materyału w różnych podróżach po 
kraju. Chociaż to są więcej małownicze, pejza- 
Żowe, że tak nazwę opisy, przecież zyskaćby już 
% nich można naukowe zarysy 0 tem: gdzie i ja- 
ki pozór miewają drewniane zabudowania, jakie- 
Mi cechami wyróżniają się w różnych okolicach, 
dw jakim porządku zestawiają się ze sobą two- 
Mae wsie odmienne y ri swoim w Wielkopol- 
Sce, w Mazowszu, na Rusi, Litwie, Żmudzi ete.; 
jj znów różniące się wzajemnie w górach, w do- 
nach, wśród borów, na błotach, lub po brzegach 
Jeziór wielkich. i 

Mamy wreszcie ślady wojennych budowli dre- 
Wnianych na Ukrainie, gdzie sicze czyli kosze by- 
ły istotnemi warowniami; zaś nad Orelą i Dmie- 
Prem stały takież obszerne budowle dla czat = 
tolujących. Opowiadanie Korża 0 zaporozkich 
terkwiach każe się domyślać, że były: sg aj 
-_Ziwnie orygioałnemi, a es na ich wysokich dre- 
_Wnianych wieżach mieszczono armaty. Wpraw- 

ie te drewniane obronne budowle wschodniego 
Zakonu rycerskiego, rażąco odbijają od ostrołuko- 
Wych wieżyć kawalerów mieczowych na zacho- 

zie, choċby od zębatych szezytów warowni na- 
Fip Krzyżaków ; przecież sądzę, że niemniej by- 

dla nas ciekawe ich opisy i rysunki gdybyś- 
My je mieli. 

Rozumiem, że zwrócenie uwagi na tego rodza- 
Ju zabytki nikoące niepowrotnie, jest stósownem; 
0 już niebawnie nawet ich szezątki z przed o- 
Czów naszych się usuną. Rozpowszechnione zre- 
Sztą czasopisma ilustrowane, mogą 1 powinny gro- 
Wądzić rysunki tego działu budownictwa, przezna- 
čzonego na zatracenie doszczętne. 

Ktoś zaprzeczając wartości drewnianym budo- 
Wlom, jaką im ze względu na sztukę przyznaje- 
my, poriośniał nam: że taka architektura zostaje. 
W podobnym chyba związku z dziejami budowni- 

Wa, w jakim pieśń ludowa, podanie, legenda i 
Przysłowie, uważać się może w stosunku do pi- 
miennictwa ojczystego, lub do historyi literatury 
Powszechnej. Odeprzemy zarzut taki uwagą: że 
nie włączamy tutaj lepianek, namiotów, sehronień 
lub chat, budowanych u nas tak samo jak u wszy- 
stkich innych ludów. Przypomnimy, że mamy na 
Myśli to tylko, co zdradza poczucie piękności, to 
co sztukę zaczyna, to ©0 BE zawo stylu przyjmu- 
Je, to i sobie = 
szę kościoły) piętno stylu ostrołukowego, lub (jak 
terkwie o P charakter bizantyński; albo i 

do renesansu, rokoko i barroko nagina. Niech- 
by więc takie budowle nawet nie inne miały sta- 
Nowisko w historyi sztuki jak podobne do stosun- 
GU podań, pieśni i legend w piśmiennictwie ; to 
iuz warto się troszczyć 0 nie, z uwag! på e z a- 
nie ludowe zasoby odgrzebane, ożywiły aż ryb, 
Naszą, odrodziły ją i swojską odziały szatą. „Pi 


m 


Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


— m 


Peszt 30 marca. Napło dowiaduje się z naj- 
właściwszego , jak mówi, źródła, że N. Pani uda 
się w połowie maja do Fiired nad jezioro Bło- 
tniekie. 

Weimar 29 marca. Weimarische Złg potwier- 
dza wiadomość o nocie pruskiej w sprawie refor- 
my Związku niemieckiego. Co się tyczy stanowi- 
ska państw niemieckich wobee sporu prusko-au- 
stryackiego, rzeczony dziennik odwołuje się na 
artykuł 11 konstytueyi związkowej bez poprze- 
dniego porozumienia się z p. Beustem. 

Paryż 29 marca. P. Drouyn de Lhuys pono- 
nie zapewniał ks. Metternicha , że Francya w da- 
ym razie zachowa najściślejszą neutralność. Mię 
zy tutejszym gabinetem a londyńskim żywy ruch 
epesz odbywa się. Układy prowadzone wczoraj 
p. Eloin odnoszą się do propozycyi, aby po wyj- 


Józef Łepkowski. 
MESNE OPOKA NIK CTS TRES AAR 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 31 marca. Jutro Święcone. Obchód ten 
dzi liczne wspomnienia, Przed 35 laty po bitwie 
pod Wielkiem Dębem mieszkańcy Warszawy wysłali 
ięcone do obozu i tam je spożywali przy ogniskach. 
lat późniejszych przypomnieć można Święcone dla 
igracyi dawane w sali redutowój w Krakowie i 
ipne Święcone przed trzema laty w ujeżdżalni pod 
apucynami, dawane rozbitkom powstania i wysyłane 
d na Zamek krakowski, do Telczu i Ihlawy. Tego- 
czne Święcone pozostanie chyba w pamięci z powo- 
u obawy przed trychinami, która w wielu domach 
zała się wyrzec szynek i kiełbas. Kto wie, czy na- 
wet skutkiem tego nie zajdzie zmiana jaka w zwy” 
czajach obchodu Świąt Wielkanocnych i nie wróci 
jerwotny baranek, który ustąpił miejsca wieprzowi 
nie dla tego tylko, aby nie uchodzić za wyznawców 
Starego Zakonu. "Trychiny rehabilitują pod wzgędem 
sanitarnym powagę Mojżesza, który przepisy policyi 
lekarskiej zaciągnął w szereg ustawodawstwa kościel- 
prawdzie u nas dotychczas nie pojawił się ani 
jeden wypadek trychin ; ale Święconę tegoroczne bę- 
dzie najlepszym apo ich. nie ma, zwłaszcza, 
gdy kto wstrzymać się zechce od szynki. 


| Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 
| Materyałów do sporu prusko austryackiego do- Sól 

tarcza dziś przedewszystkiem Gaz. krzyżowa. 
wa są zdania — mówi ona — które oddawna 

ay na czele pod względem kwestyi hol- 


ich zabytków, w Niemczech rzadkie, w€ 
poch lefiwie w Santa Croce lub w S. me no 
loreneyi, albo też na pizańskiem Campo T gi 
Urzysz się pod prostem wiązaniem duchowem 
stropów i belkowań, które przecież zasłużyło na 
spomnienie nawet w tej artystów ojczyznie. a 
na Spiżu, w Czechach, w Morawie, w An- 
Blii i Norwegii najliczniejsze są kościoły drewnia- 
, zostające w niezaprzeczonej analogii Z nasze” 
mi. Węgierskim pierwszeństwo przyznać wypada 
~ taka np. cerkiewka w Vórósmart, opisana 1 
Wyrysowana przez Franciszka Schulca, odznacza 
ię już znakomitą artystyczną wartością. 
Komfort. wygania u nas drewniane budownictwo, 
a przetrzebienie lasów ułatwia zerwanie tych tra- 
dycyj dawnych. W Rosyi istnieje ono jeszcze w 
tałej pełni, osobliwie w guberniach: wołogdskiej, 
Wiątskiej, ołonieckiej i archangielskiej, gdzie 0- 
Omne obszary borów nie zmniejszają BiĘ dla 


Przyjechali do Krakowa od 30 do 31 marca. 


HOTEL SASKI: Józef Rother z Raciborza, Kor- 
nel Chwalibóg właściciel dóbr z Galieyi, Eranciszek 
Sehleider fabrykant z Morawy, Franciszek Kawrzyń- 
ski e. k. adjunkt z Dąbrowy, Edward Śchanga c. k. 
urzędnik z: Neumarku , . Samuel Sachmanm kupiec z 
Berlina, Karol Streppel kupiec 2 Diisseldorfu , Karo- 
lina Seidler z Warszawy, Antoni Weiss nauczyciel z 
Biały. 

HOTEL DREZDENSKI: A. hrabina Ponińska wł. 
dóbr, baronowa Rajska wł. dóbr z Kowalówki, baro- 
'nowa Kóenitz z Saksonii, Wincenty Wróblewski urz. 
pryw. z Tenczynka, 


Kiel 31 marca. Wczorajsza Kieler Ztg pisze) 
Słychać, że nadeszły tu rozkazy z Berlina wzglę-| 
dem bezzwłocznego postawienia pruskich okrętów, 
wojennych na stopie wojennej. | 

Monachium 31 marca. Wczorajsza Baieri- 
sche. Ztg mówi: Minister bar. Pforten dał odpo- 
wiedź na pismo okólne rządu. pruskiego, i w niej 
wskazał artykuły 11 i 19 konstytucyi związkowej, 
na mocy których, jeźliby które z państw zwiążko- 
wych zaczepiło inne państwo związkowe, stałoby się 
wtedy winnem naruszenia Związku niemieckiego. 

Paryż 30 marca. Memoriał Diplomatique mó- 
wi dzisiaj: Usiłowania Prus, aby wcielić Szlez- 
wik, napotkałyby na weto ze strony państw za* 
chodnich, gdyż Szlezwik nie jest wcałe krajem 
Związku niemieckiego. Austrya da dowód swoje- 
go umiarakowania, jeśli nie będzie protestować 
przeciw ordonansowi pruskiemu z d. 13 marca. 

Pa Aż 31 marca. Dzisiejszy Constitutionnel mó- 
wi: Wobec trudności w Niemczech, położenie 
Francyi jest bardzo proste; jest ono owocem mą- 
drćj polityki, która się daje zamknąć w wyrazie: 
„neutralność“. Rząd przewidział wszystko, i Fran- 
cya nie będzie zaskoczoną żadną niespodzianką. 

Bukarest 30 marca. Rząd rozwiązał dziś Izbę 
i rozpisał nowe wybory. Za dni 40 nowa Izba ma 
się zebrać. 

Kursa. Wiedeń 31 marca godzina 2 
Metaliki 57.80. — Pożyczka Każodowa ki ira 
Losy z roku 1860 7680— Akcye banku 709. — 
Akcye kred. 13530. — Londyn 10590. — Sreb 
10525. — Dukat 5'12. i e 


Paryż 31 marca. Renta 67,77, 
TEE ETYCZNE nc a S ER ARA 


Następny numer Czasu wyjdzie we wto- 
rek dnia 3go kwietnia wieczór. 


PRE Wz TE NEUM 


sztyńsko-szlezwickiej: Pierwsze, że Prusy w ja- 
ki jbądź formie lub w jakibądż sposób muszą 
panować w Księstwąch u dolnej Elby; drugie, 
żej kwestyę tę należy rozstrzygnąć za porozumie- 
nięm się z Austryą. Potrzebę panowania w Księst- 
wąch motywuje Gaz. krzyżowa względami na bez- 
pięczeństwo Księstw i spokojność Niemiec; i że rzą- 
dy, augustenburskie w Księstwach są niemożebne. 
Co do układów z Austryą, przymierze obu mo- 
carstw, do którego Austrya niechętnie przystąpi- 
ła, okazało się skutecznem w wojnie przeciw Da- 
nii. Mimo uzbrojeń przymierze to musi być u- 
trzymanem — jeźli tylko podobna. Gdyby jednak 
stało się niemożliwem, to i tak Prusy nie mogą 
odstąpić Księstw. Należy je zatrzymać choćby 
wbrew woli Austryi. Zbroją się Prusy dla tego 
że Austrya się zbroi, ale nadzieja utrzymania po- 
koju jeszeze nie stracona. Innemi słowy artykuł 
ten mówi: Prusy muszą posiąść Księstwa; jeźli 
zaj przyzwoleniem Austryi, tem lepiej; ale choćby 
mimo jej woli i na przekor jej, to od swego za- 
miaru nie odstąpią; a zatem jeźli niedobrowolnie, 
o siłą. 

zi Nad Renem objawia się wielka niechęć ku woj- 
nie z Austrya. 7/gromadzenia wyborcow w Ko- 
blenz i Sollingen, wypowiedziały co myślą pod 
tym względem. Gaz. krzyżowa wzywa rząd, aby 
takim agitacyom koniec położył. 

Nordd. allg. Ztg zaprzecza, aby rząd miał kiedy- 
kolwiek na myśli odstąpić Francyi Saarbruk lub też 
wydzierżawić przedsiębiorcom francuskim tamecz- 
ne kopalnie węgla. ME 

Provinz. Corr. rozpisuje się nad  uzbrojeniami 
Austryi, pochodem wojsk, gromadzeniem amuni: 
cyi, zakupnem koni. Z tego powodu rząd pruski 
nie może ać rąk nieczynnie, i również musi 
| MiĘ s ś A w czworo Ząb jest niejako dobnym do dobrej sławy pię- rzysj)080 1ć Siły wojenne w obronie granie SWO- 
zaj O a zby bieda a któ- | knej kobiety, Najmniejsza chorobliwa ciemna plamka, A Nie POBRANY tych doniesień sa też rh 
rych łówn h celem b sj krytyka gospodarstwa W nie większa jak główka od śpilki, nie obszerniejsza nych o rue ach wojsk austryackich; a ę 2 ogóle 
"Tarnowskiój. kasie FR: dności w ogóle, a W Szcze” od malutkiej czarnej skazy na brzoskwiniach pół.świata obie s ppn: zbroją. Nordd. Bi, g naw č 

E TENS ę sal kie przeciw paryskiego, sławiona przez Dumasa młodszego, a już nakazie za upna koni artyleryjskich 1 powózko- 

p APs E rety AAS % tych |po dobrym, zębie tak samo jak po dobrej sławie, je- wych dla trzeciego korpusu. Gaz Szląska donosi 
0 artystach odziedziczył tradycye, które nawet] któremu autor wszystkie obracał zarzuty. Forma ty , zę ' ; 


"li się z i iegnie i ni jści kazem zbrojenia twierdz 
: : i h ulotnych źli się zawczasu temu nie zapobiegnie i nie dołoży | 0 nadejściu de esz z nakazem zi 
j,ęmiosłu nie pozwalały się od sztuki oderwać. reige „pd Li wit wi o starania, by się ta brzydka plamka nie rozszerzała. | na Szląsku pruskim, mianowicie Nisy, Koźla, Klec- 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztą i Gaz. Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd obw. przemyski Wincen- 
tego Bogdańskiego recte Boznańskiego o wydaniu mu 
pozwu przez Frane. Wincentego Rosnowskiego o ekst, 
z dóbr Pakoszówki i Lalina prawa trzechletnićj dzier- 
żawy. > 
Licytacye: Wd. 16 kwietnia w Smolnie sprze- 
daż prawa propinacyi w należących do dóbr skarbo- 
wych Podbuż folwarkach; jako „to: w Rybniku i Łok- 
ciu z karczmą w Rybniku 19 morgami i 1088 sążni 
kwądr. gruntu, cena wywołania 2500 złr.; w Majda- 
nie i Krętuli z karczmą, w Majdanie 13 morgów 
1261 sążni kwadratowych gruntu; cena wywoł. 2510 
złr. w Hołowisku i Zubrzycy 2 13 morg. 569 sążni 
kwądr. gruntu, cena wywoł. 532. — W d. 25 maja, 
25 czerwca i 3 sierpnia sprzedaż realności pod 1. 33/9 
w Klaśnie pod Wieliczką. 


ZZ ny O EE 


Nadesłane. 


Szezawiezek, 20 
Łaneuckim; Andrzćj > 
z Brodów; Tomasz CZ2) k 
|łowie w pow. Rozwadów 
letni ekonom z Kossowa 
miéj Pajdur, 27 letni, Lit 
Syxtus WojciechowSK!; ; 4 
Sha Józóć Jasiołek, 45 letni w Pd bro 
wie w pow. Lisieckim; oe WE , 1, 
wyrobnik z Rozwadowa; Jan T, od 
wyrobnik z Jankowie w pow. Chrzanowskim; pine 
Obolewski, 29 letni, ekonom % Wierzbiąża i Sei; 
Bełzkim; Sebastyan Koch!, 41 letni, bednarz 
nogóry w pow. Niskim. "m 7 
— 0d niejakiego czasu pojawiały Się W Tarnowie 


dych dworków nie znają. I spuścizna na nicby 
się zdała gdyby człowiek miał się w -.murowańcu 

oroby nabawić. Więc zabrał z sobą cieślę. Sta 
at dla szlachcica dwór, A dla cieśli chata; któ- 
€ jeszcze w końcu zeszłego Wieku miały być 


siejszych zabudowań gos odarczych stawiana by- 

a stylem stodołowym. Zgodzić się na to wypa- 
doS gdy sobie przypomnimy dawn 
wy 
wi 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


-- orereta $ 40441000 — 


! 


CZAS z Niedzieli 1 Kwietnia 1866. 


„Dziennik Poznański,“ 


w powiększonym formacie 


począwszy od 180 Kwietoia r. b. prenu- 
merować można 


za pośrednictwem wszystkich e. król, 
Urzędów pocztowych w Monarchii 
Austryackićj, 


na mocy postanowienia 
c. k. Ministerstwa Stanu 
z dnia 9 Marca r. b. 


X Administracya 
„„Dziennika Poznańskiego“ 
w Poznaniu, Plac Wilhelmowski 


Nr. (424:,6)T 


Cierpiącym na sła-"SBĘ 
ości piersiowe i suchotnikom, 


połeca się środek, który nawet w dalszym prze- 
biegu choroby ulgę sprawia = takową zaś w po- 
czątkach zupełnie usuwa. — Listy winny być 
nadsyłane franko pod adresem: Dr Hikisch, 
poste resiante Wieden. (483-7-24)T' 


kwasem siarczanym zaprawio: 


Kości ne, są do nabycia, loco No- 


wawieś, po 4%, złe. w. a. cetnar wiedeń- 
ski, — zaś loco Rzeszów 4 złr, 60 c. 
Zgłosić się do Zarządu gospodarczego, 
poczta. Strzyżów w Nowejwsi.  (384-5-8)T 


Tylko zir. 3v.. 
kosztuje cały Los oryginalny wielkie- 


go Hamburskiego przez tameczny Rząd 
poręczonego 


Losowania pieniężnego, | 

w którem tylka wygrane uzyskane być 

mogą , ną ciągnieniu odbyć się mającem 

w dniu 4 kwietnia 1566. 

To, losowanie pieniężne zawiera w 80- 

bie 19.000. wygranych, w ogól- 
néj, sumie: 


2.269.000 Marków, 


międży które ni „główne trafne po l 
200.000, 100.000, 50.000, 30000, 
45.000, 7 po 10.000, 2 po 8.000, 
2 po 6.000, 5 po 5:000, 5 po 
4.000, 16 po 3,000, 50 po 2.000, 
6 po 4.500, 6 po 1.200, 106 po 

1.000, 106 po 500 marków itd, 

do decyzyi przypadają. 

Zamiejscowe polecenia z dołączeniem 
przypadającćj należytości, , uskuteczniają 
się bezzwłocznie z wszelką dyskrecyą, 
urzędowe zaś wykazy ciągnienia nie- 
mnićj jak wygrane pieniądze odsyłam 
natychmiast po ciągnieniu. 


A. Goldfarb, 


Handel efektów w Hamburgu. 
(415--4)T 


E niemka ewang. wyzna- 
Nauczy cielka nia ny sny tak 
w języku franeuzkim, w muzyce jak i we 
wszystkięh przedmiotach początkowych, szu- 
ka. umieszczenia. s Ą 
Łaskawe doniesienia uprasza się adresować 
pod eyfrą S. 7. poste restante (Zielona. góra) 
Grünberg w pruskim Szląsku.  (344-6) 


mm 


Szczególnie dobre i tanie Zegarki, 
Obficie zaopatrzony, od wielu 
lat słynny 


SKŁAD ZEGARKÓW 
M. Hierza, 


Zegarmistrza w Wiedniu, „//wettl- 
hof; Stefansplatz 6. nastręcza wielki do- 
bór wszelkiego gatunku zegarków, dobrze zregu- 
lowanych z jednorocznem hi spik podług 
cenniką. Nieregulowane Zegarki od 2 złr. tanićj. 


Genewskie Zegarki kieszonkowe 


Srebrne cylindr, na 4 kamieniach od . 11 złr. 
dto lepsze . . . 


dto ze złotemi brzeżkami i odska- 

kującą kopertą. . « s « + » * 18 , 
dto lepsze. . « : - + - Ło ERA 
dto cylindrowe na 8 kamieniach. 15 , 
dto z podwójną kopertą . . . « 15 „ 
dto lepsze, także pozłacane. .:» 17 » 
dto lepsze dla panów wojskowych 20 „ 

dto  kotwicowe (Ankry) na 13 ką- 
mieniach n. . . . « « «'. « 16 , 
dto lepsze na 15 kamieniach . . 18 „ 
dto z podwójną korea size M 
dto lepsze z mocną kopertą. . . 22 , 

dto angielskie ze szkiełkiem kry- 
ształowem . « . » « » » + - 25 „ 

dto dla panów wojskowych, Sa- 
vonette, . . e e s, eie * * * r o g 
dto ` lepsze, z mocną kopertą . . 25 , 
dto  Remontoirs lepszego gatunku 28 , 
to  Remontoirs, Savonette . . . . 36, 


d 
Złote cylindrowe, złoto N. 3 na 8 ka- 
mieniąch od , 34 


CAL S TOEO AE 


s 


BM.:Foz lm r SE 


francais et de musique 


Un Matr Cherche une place. S'adres- 


ser S. K. poste rest. Leopol. (489-2 T) 


Pobiednik Wielki, 
Folwar na granicy Królestwa Polskiego, 
w. powiecie Miechowskim położony — od Św. 
Jana r. b. jest do wydzierżawienia. 
Biiższa wiadomość w klasztorze Zwierzy- 
nieckim. (453 -1-3) 


—— 


omiędzy licznemi wynalazkami te- 
| u raźniejszości zajmuje jedno 
z miejsc najpierwszych Woda Anateryno- 
wa Dentysty Dra. J. G. Poppa w Wiedniu 
przez szczęgólniejszy rozgłos i szybkie roz- 
powszechnienie, które sobie nawet za gra- 
nicami monarchii uzyskać zdołała. Wyna: 
ecił ją nasamprzód jako kosme- 
krego cuchnięcią 
z ust, który to jój przymiot został uznany 


w KRAKOWIE: p. Góreckt, p. J. Jahn, 
p. L, Feintuch, p. J. Bartl, p. Biedlec- 
ki apt, p. Ernest Stockmar apt., p. 
Dr Sawiczewski apt. i p. Dr Karzycki 


apt, 


dobrach Szérzyny 
powiat Brzostek, jest 
150 sztuk Merynosów, ma. 
tek, pochodzących z powsżechnie znanćj 
isłymmćj owczarni hrabiego Larysza — 
w miejscu zaś od lat przeszło 40 czysto 
i zdrowo hodowanych — z wolnćj ręki do 
sprzedania. — Owce te można każ- 
dego czasu widzieć, a zabrać po strzyży 
wełny. (413-7-8)T 


om murowany zogrodem 
przy ul. Kopernika (Weso- 


ła) położony pod L. 38 jest z wol- 


nej ręki do sprzedania. — Wiadomość 
w miejscu. (450-2-3) 


| Wéjnowsze wielkie 
rozdzielanie kapitałów 
w sumie 


2 Milionów 269.000 Marków, 


w którćm 
tylko wygrane 
wyciągnięte zostaną 
poręczone przez Rząd wolnego mia- 
sta Hamburga. 
1 Rządowy losorygin. kosz. złr. 3 w.a. 
2 Połówki orygin. losów „ 
4ćwiartki , 
8ósemek  „ 
Przy zakupie 1 
tylko za 10 losów. 
Między 19.006 wygranemi znaj- 
dują się główne tr.fne po marków: 
200.000, 100.000. 50.000. 30.000, 
20.000, 15,000, 7 po 10.000, 2 pa 
8.000, 2 po 6.000, 3 po 5.000, 8. po 
4,000, 16 po. 3.000, 50 po 2.000, 6 
po 1.500, 6 po 1.200, 106 po 1.000, 
106 po 500, 6 po 300, 106 po 200, 
8,600 po 92 marków itd. itd. 
Początek ciągnienia na 


dnia & Kwietnia r. b. 


Pod moją w najodleglejszych stronach 
znaną i ogólnie ulubioną de- 


n 
n 


n * 


» o NEJE 


b] e Ae AA 
1 losów placi się 


„skie błogosławieństwo u Cohna!“ 


wyygrany u mnie został dopiero przed 
8 dniami Los wielki t to po raz 21. 

Zamiejscowe polecenia z przesyłkami 
papierowych pieniędzy wszelklego ro- 
dzeja lub marek listowych i stęplowych 
uskuteczniają się w najdalsze strony 
bezzwłocznie z wszelką dyskrecyą. Urzę- 
dowe wykazy ciągnienia i wygrane pie- 
niądze rozsyłają się natychmiast po ln- 
Sowaniu. 


„Laz. Sams. Cohn, 


| PASTYLKI PIERSIOWE 


ESSENCYA 


e goku glowiastój sałaty i laurowych liści z Salsaparylii Colbert. 


Są. to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uś$mierzających sku-. 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie- 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kokluszem). (8-20-3T 

Dostać można w aptekach: PP. Brunona 
Miczyńskiego i Redyka w Krakowie; p. Ru- 
kera, Berlinera i: Piotra: Mikolascha we 
Lwowie; p. Elsnera w Poznaniu. | 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobách złego przymiotu 
(syfilitycznych), zanieczyszczenin krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 
skim języku. (14-21)T 


Dostać możną w Paryżu w aptece p. Colber- 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Gallego w Warszawie, w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u pMa- 
zurkiewieza, we Lwowie u p. Piotra Mikolascha; 
w Krakowie, u p Brunona dicsyiskiego. 


ms Na słabości piersiowe i suchoty = 


poleca się środek, który nawet w ostatecznych 'stadyach ulżenie |sprawia, a w po- 
czątkach choroby takową leczy. — Zgłoszenia upraszają się franko pod adresem. 
Dra Hiikischa, poste restante w Wiedniu. (145-10-12) 


Promessy losów kredytowych, 


których ciągnienie dnia 2 Kwietnia 1866 r. nastąpi, po 4 złr. ze stęplem 


sprzedaje | 
w Krakowie Jan Bartl. 


Kantor w Rynku głównym pod L. 23 (w domu p. barona Milieskiego). 


860-11-12)T 


U R 


C. kr. wył. uprzywilej. 


KOLEJ . Północna 


ARZA PERDTWAWUA. 
0 


BWIESZCZENIE. 


Z dniem 4 Kwietnia r. b. unieważnia się istniejąca dotąd 
taryfa zwiazkowa dla przesyłek towarowych wprost 


między Lwowem a Krakowem 


z jednej strony, 


a Wrocławiem i Szczecinem 
z drugićj. strony, 
Natomiast została ustanowioną nowa dótycząca taryfa, wstępująca w życie 
z dniem 1 Kwietnia 1866, co się niniejszem podaje do publicznój wiadomości. 
(sor1 3)  Dyrekeya ck. uprzyw. kolei Północnej Cesarza Ferdynanda. 


JULIAN KURKOWSKI 


we LWOWIE, 
przy ulicy Nowej pod L. 294 obok p. Armatysa, 


poleca swój rozlicznie zaopatrzony CER PE 


skład Trumien dębowych politerowanych. 
takichże cynkiem wybijanych po cenie od 20 złr. w. a. i wyżćj, zamykanych 
na dwa klucze, manszestrem lub aksamitem obtiych, wyrobu krajowego, — rę- 
cząc, iż nierównie trwalsze od wiedeńskich — przyczem ma zaszczyt nadmienić, 
iż poprzednio jako wspólnikł B. Ustyanowieza, teraz objąwszy sam cały 
interes, zajmuje się i nadal urządzaniem pogrzebów po bardzo umiarkowanych 
cenach, w którym to celu zaopatrzył się w nowe i gustowne przybory, 


TADEUSZ UZIEBŁO 


we LWOWIE, 
w Rynku, obok księgarni pana Milikowskiego, 


Skład Towarów hbławatnych, 


jsk najobficiój w Materye kościelne wiedeńskie i fran- 
cuskie, Ornaty, Kapy, Dalmatyki, Chora$wie, Pła- 
szczenice i t. p. 

Dla dogodności szanowych PT. kupujących, posyła na listowne żą- 
dania Ornaty do wyboru, do czego o bliższe określenie jakiego koloru 
i mniej więcćj na jaką cenę uprasza. (431;-6T 

Dziękując Przewielebnemu Duchowieństwu i wszystkim kupującym za do- 
znane już tak obfite względy, póleca się takowym i nadał z tem zapewnieniem, 
iż jak dotąd, tak i zawsze wytyczoną drogą rzetelności postępować będzie. 


l 


r, 


Muszkułowa i nerwowa essence 


(niepotrzebujący dalszych zachw 
u Józ. Purgleitnera, apte 


a przeciw gośćcowi i reumat yzmom, 


pomiędzy wieloma dotąd tak często zachwalonemi środkami za najlepszą 1 najskutczniejszą użnana. 1 
Z E A aaa 


DW” Ogólnie ulubiony, przez lekarzy wielokrotnie wypróbowany iz najlepszych ziół, %% 
wywierających najskuteczniejszy wpływ na piersi: i płuca, 
sporządzany Sok Styryjsk 

bardzo skuteczny na kaszel, katar, grypę i chrypkę, 


aleń). Zawsze w świeżym stanie, jest jedynie tylko do nabycia w 
k. „pod; Jeleniem“; w Wiedniu u Józ. Weisa, Tuchlauben, apt. „pod Murzynem'*, 


pra Tiiske'go 


Eliksir hemoroidalny. 


Ten w swoich skutkach nieosza- 
cowany środek, wywiera najpomyśl- 
niejszy wpływ na wszelkie cierpienia 
hemoroidalne, zaflegmienia i chronicz- 
ne katary żołądkowe, na brak ape= 
tytu i niemoc trawienia. na obstruk- 
cye powstające z powodu obrzmiewa- 
nia wątroby i śledziony, na zółtaczkę 
it d. Flakon wraz z opisem użycia 
kosztuje 1 złr. 70 cent. ; 

Główny skład do rozsyłek znajdu- 
je się u pana J. E, Pechera, apteka- 
rza w Temeszwarze. 

We Lwowie u p. Z. Ruckera, 
w Pradze u pp. B. Fragner i J. 
Fürst, w Wiedniu up. J. Weissa. 
aptekarza. 

Również. do nabycia w Zagrzebiu u p. 
S _Mittelbacha; w Briix u p: F. Ditricha 
apt; w Osieku (Esseg) u p. M: Karojlo - 
wicza; w Krakowie u p. Aleksandrowi- 
cza apt; w Kremsier u p. A. Śchipka; 
w Sadzie (Saaz) u p. Kaisera; w Su- 
czaw ie u p. E. Poterata; w Stanisła- 
wowie u p. F. Stechera;” w Sternberg 
(na Morawie) u p. F. Holly; w Waraż 
dynie u p. E. Lellis; w Czerniowcach 
u p. J. Schnircha. (481-2-6)T 


Sześć korey 
najpiękniejszćj Tymotki, 
z Państwa Kałwaryjskiego, jest 
sprzedania, korzec po 35 złr. w. 2. 

w Handlu F. W. Fischer 


w Krakowie, Rynek główny N. 38. 
(324--6) 


Środek odrazu uśmierzający Migrenę, ból 
głowy gwałtowny i Newralgiją, zwany 


GUARANA | 


E APTEKARZYWPARYŻU) 


„PP. GRIMAULI ET 


A 


Jest to lekarstwo niewinne, a W 
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; sta" 
niem pp. Grimault et Cie. do Francyi spr 
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 1 
pakiecików wraz z przepisem zażycia ony 
że: w języku polskim. , 
= Dostać można w Krakowie w apteka! 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka; * 
Lwowie. w aptekach pp. Zygmunta Ruke 
Berlinera i Piotra Mikolascha; w Br 
w aptece p. Franzosa, w Warszawie w skle’ 
dzie msteryałów aptecznych pana Galleg"! 
w Poznania w aptece p. Elsnera. (9-207 


250.000 złr. główna wygrana. 


najnowszój przez Rząd ustanowionćj i poręczonćj 


Pożyczki premiowćj. 


Najbliższe ciagnienie dnia Ł5 kwietnia 1866. 
Znaczne trafae tego znakomitego. przedsiębiorstwa, które podezas losowania rzeczywi” 
ście wygranemi być muszą, są następujące; 


20 po złr. 250.000 — 10 po 220 000 — 60 po 200.000, — 81 po 150.000 — 


20 po 50.000 — 20 po 251000 — 121 po: 20.000. 90 po 15.000 itd. itd, 


Żadna inna Pożyczka premiowa nie przedstawia biorącym w niej udział za tak małą wkład” į 
kę tak znamienitych korzyści. — Na Pory s ciągnienie kosztuje bez jakiejkolwiek 

t i opłaty : 

Jeden cały los . - 3 złr. banknotami, 

Sześć całych losów 


n n 


Na każdy los musi w przebiegu losowania paść niewątpliwie wygrana, — Łaskawe 
polecenia wykonywują się bezzwłocznie za nadesłaniem przypadającćj należytości. y 

Obszerne objaśniające plany gry udzielają się najchętnićj na frankowane żądanie, 78% 
wykazy ciągnienia i wygrane samy rozsyła franko. ę 


Georg V. Mayer w Frankfurcie ni. M. 


(560-2. 4)T Bankier, 


€k. wył. uprzywil. 


(Restitutionsfinid) 
u kast dla KON Es 


yy" Franciszka Jana Kwizdy 


„ŁA w Korneuburgu, 


przez Jego ck. Mość Cesarza Franciszka Józefa E. w całem an] 
stryackiem Państwie , po poprzedni*m praktycznem użyciu i wypróbowaniu przez w?" 
šoką ck. austryacką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i rondy"" 
skim medalem — używany w masztalniach JM. iśrólowćj Angielskićj 
— jak również w urzędowćj praktyce pana Dra Knauerta nadlekarza, od koni we wszy” 
stkich masztalniach, okazał się bardzo skutecznym nawet w zastarzałych cierpie” 
niach, które po wypalaniu i ostrem nacieraniu nie ustępują, jako to: w zbezwła' 
nieniu grzbietu, krzyża, bioder i plecy, w cierpieniach seig” 
gien, we wywichnieciu, podbiciu kopyt itp.. utrzymuje ko 
nia, nawet przy największem nateżemiu, do najpóźniejszó 
starości wytrwałym i rzeźwym, 
Cena flaszki 1 złr. 40 cent. w. a. (83-9-11) 


Mnićj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, —za opakowanie liczy się 30 cent. w. % 


Prawdziwy utrzymują: i 
W w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKE, w Rynku gł. w kamien” 
cy p. Kirchmayera i p. Józef Jakn,— we Lwowie: PP. C. W 
kierski, P. Mikolaæasck, S. Rucker A. Berliner. 
w Przemyślu p. F. Gajdeczka i Syn. 


w Białej p. J. Keller, 
w Bielsku p. 7. A. Stanko. | w Radziechowie p. Jaśkiewicz 
w Borszczowie „p. M. Niemezewski. w: Rzeszowie p. Śchaittor i Spółka. 
w Brzeżanach p. Margulies. w Sanoku p. J. Jaklicz. 
p. J. Fadenhecht. Sinoni f 
w Gróku p. J. Willig. w Smolnicy p. F. Wimmer. 
w Leżajsku p. J. Maresch. w Tarnopolu p, <A. Morawelz. 
w Nowym Sączu A. Sciłowicz i Sym. w Tarnowie p. J. Jahn. 


w Oświęcimie p. St. Dołkowski. w Zaleszczykach p. J. Kodrębski. 
HMbrzestroga. Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nieuprzywił© 
jowanemi wyrobami, uprasza Bię uważać na to, że na flaszkach z ck. uprzy%" 
łynem uzdrawiającym znajduje się aa winiecie, dokument przywilejń, medal londy? 
ski i firma apteki obwodowój w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta jest tak” 
że na szkle u każdćj flaszki. $ 
| zz 
ADI DUBEC ZEUSA DR NINA" OSEE D KJK | 
lok Teatr Polski w Krakowie 


W Poniedziałek dnia 2 Kwietnia. 
Pomyślne polowanie: 
Komedya w 1 akcie. i 
Pi 


iosnka wujaszka. 


Wodewił w 1 akcie. 


kon'złr. 1 w. a. 


(405-6-24) 


iz ziół 


Gradeu (Gratz) 


Płyn uzdrawiający | 
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, j Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański. 
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Cacionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


